
i a t ó i i $ l £ 
ekspoj 
dzwój prVemvJfu 'łłJ!3^ * • I ^ b S 
/ysokie eta na k«fl u ^ ^ ^ ^ 
:ych tamują n*JL7£ 
vego. W samej Hola ^ 
kwiatów nie zmleei 
W najgorszych J e ^ r e d r t c f e nie ewraca. 

)zdabiaja niemi s w * " 
Rok VI I I . N 2 7 Łódź , środa 2 7 stycznia 1 9 3 2 r. 

Ceny ogłoszeń a 
PrwtJ tekstem t i l-a ttrooa jq u 
cc v . sa'm I b a . ełrona 8 Łun, w 
•kielc 40 (r.i mIc*«1o£> 39 (m «wj-

truło* U j r i atroaą 10 Ut>4w. dro-
ba*> U gr. u wf ras dl* peanknj*-
crfsb prac? 10 (rioalmaJ.iara ogio-
esanU L30 cJLi dla besrobsta. 1 i>. 
Ogłoszenia dwukomorowe o 90 proc 
drceżej; ogłoszenie tazmaiczm I 

trójkolorowe o 100 proc drotei 

i Ze termko druku adro&olst i .• c% kle 
I odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Bunt w angielskiem więzieniu. 
nspekty nawet wśroj 
lościa bogatym dobflf 
sie całe aleje donjcg 
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, związanej z prl 
lajduja swój wyr 
land ja gust swój 
i odbiorców, 
• jako królowe 
ijwiększe uznani 
slmina urządza j 
ie, w dekoracja1 

;ze przeważała 
ia miejsce w Au 
hamskim. 
i holenderska weSfl 
;ła decyzję, która 
całego kraju. Zn 

csji KOSPODIHRCZCJ ^^ î 
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^strofa łodzi podwodnej M. 2. 

Jedenasty dzień strajku tramwajarzy. 

Dwa kierunki wśród sfrajlcuJ^cyclTt. 
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stosuje się ogran i - ' 
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c tulipanów tylko P<J tod/i 

eżona 
:ej, jak ze wspan 
Równorzędnie zti^> 
kosztownych h o j * * * * n « « y l a sic z lal. 

óże mu6zą mieć ŜFDERJOU- ' ^komenderowano 
mecenasów piekn*m W u ^ 6 , 1 < (óie przeszukują dno 

hodowców zatf*ł!uaR-T ! ! 1 1 0 ś ć podana przez ko 
e w ich ogrodach. § ^ ' n a r k i angielskie] wywołała 

było intratnym n 
się ku npadkowi. J 
jeszcze w y s y ł a j ! 
poza granice Ijfl 
do Paryża . LoniW 

e zapotrzebował}! 
iszczą Londynu, t<Ą 
niczone. Eksportuj*. 

przygnębiające wrażenie. 
Tłum ludzi oblega telefony, pragnąc się 
dowiedzieć czegoś bliższego o losach 
załogi, Inno łodzie podwodne, które pro 
wadziły ćwiczenia, powróciły do swej 
bazy. Łódź M-2 zbudowana została w 
roku 1020 i posiada 1450 tonu pojemno 
ści. Zbudowana jednocześnie z nią 

lódż M-1 zatoruła 
w roku 1925 w kanale La Manche z 6S 
ludźmi na pokładzie. Cała załoga uto
nęła. 
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ardynał Kakowskl w Rzymie. 
Uroczyste powi tan ie na d w o r c u . 

Dubowski. 'liiskup; obrządku wschodnie
go CzatnecW i Bućyn, doktorzy kolegiów 
polskich W Rzymie i reprezentanci zako 
nów. Ks. Kardynał Kaleewstó zabawi w 
Rzymie 

trzy tygodnie. 3BW*W*f 

stycznia (0,1 wł. kor.) — 
nJ£: «rdynał Kakowski które 

"-U PO witał 
pół miljona mniej w* ^ystwi «"7;y rtskl 
Ipanowych i bzó^-J *enerai„

 c
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' w ambasady 
ikacą, aż zakwitnie! L v "o^ciszewski, biskup 

m ó w i : w < j wciel kieroiWi<ikiem akcji komunistycznej. 
ttłtW » . , S e " » c y ; n a a resz towan ie w ś w ! e < : i a n a . h . 
liczny świata. jbiilf^nli. (Od » l . kor.) 

Lódż. 27 stycznia. W obradach dnia 
wczorajszego straijfeujący tramwajarze 
pokładali duże nadzieje. 

Pierwsza konferencja u Inspektora 
pracy jaka odbyła się w godziitiach po 
połud nilowych nastroiła strajkujących 
optymistycznie, bowiem spodziewano się 
ż konflikt zostanie zażegnany. 

Stało się wszakże inaczej. 
Obecny NA konferenejt przedstawiciel 

zarządu KEŁ p. dyr. Rinsr oświadczył 
wręcz, że na żadne ustępstwa nie pójdzie 
że zarząd KEL zamierza jaknaijściślej sto 
ować rozporządzenie ministerialne. Wre 

szeie oświadczył, że pertraktacje wogóle 
nie maią ładnego celu. gdyż właścfwie 
przedstawiciele związków jak równeż 
ich mocodawcy nie są już pracownikami 
KEŁ mogą Jedynie w oznaczonym CZA
sie zgłosić się do pracy. 

Mimo to oświadczenie przedstawicie
le tramwaj, podali do wiadomości swe 
żądania. Są one następujące: 

1. Wypowiedzenie pracy tramwaja-
RZIOM dyrekcja KEŁ odroczy do dnia 1 
października rb. 

2. Dyrekcja KEŁ nie będzie stosować 
represji! w stosunku do strajkujących. 

3. Wyiazd wagonów odbywać się bę-
dtate podłusr 

dawnezo rozkładu jazdy. 
4 Dyrekcja KEŁ wycofa zupełnie we 

zwanie stawienia sie do pracy strajkują
cych z dnia 19 bm. jak również obwiesz 
czenie o rozwiazamiu umowy z pracowni 
kami i. skasowaniu urlopów, angielskich 
sobót i trzy miesięcznego wymówienia 
i & P. 

5. Po uruchomionniiu tramwajów 1 
podjęciu pracy przez tramwajarzy przed 
stawiciele związków zawodCAyych. odł>ę 
dą z dyrekcją KEŁ konferencję, celem o-
praoowainia , udogodnienia rozkładu jaz
dy, który miał być oprowadzony w 
dniu 17 stycznia. 

6. DyrekcJa KEŁ po wprowadzeniu 
nowego rozkładu jazdy, dostosow. do 

w y c h o w a w c ^ ^ e c l , w wiek,, szkolnym. 
A kobiety. Twarz W\ p i r i ^ 1 s t a | nauczyciel ze ńwię 
tania, a ręce i n o ? l l • Prowadząc usilną a-

tułov\ia. Mimo y 
ukiwań i dochodzi' 
rzepro\vadzić l 
Identyfikacji zwłolf 
sem 

-itnc.ic zdołał on zwerbować kilkunastu 
chłopaków do prowadzenia akd;1 komu
nistycznej wśród młodzwży rzemieślni
czej Pińczuka wraz z kilkunastu wywro 
towcami 

osadzano w wlezieniu. 

przepisów o czasie pracy, utrzyma nor
my dotychczasowych zarobków i zali
czy tramwajarzom dopłaty za angielskie 
soboty, za 2 eodizinv normalne i sobotnie, 
za kursą po godz. 23 w nocy i przed 6.30 
rano, podwyższając o odnośny współ
czynnik 

wynagrodzenia za godzinę pracy. 
Straty pracowników z tego tytułu w y 

noszą 7 80 gr. tygodniowo, co stanowi112 
proc. i o tyle są do wyrównania place. 

7. Po uzgodnieniu tych postulatów za 
warta zostanie umowa zbiorowa na piś
mie , regulująca warunki pracy i płacy 
ze związkiem zawodowym ii dyrekcia 
\ . E. Ł. 

Oczywiste, że w takich warunkach, 
nie było mowv. aby konferencja moefa 
doprowadzić do jakiegokolwiek rezul
tatu. 

Odbyte yv nocy walne zebranie tram 
wajarzy również nie dało żadnych kon
kretnych wyników. 

Wśród strajkujących zarysował się 
powa*n v rozłam. 

Część strajkujących opowiedziała się za 
prowadzeniem dalszej akdi przez komi
sję strajkową, część zaś żądała aby akcję 
całkowicie przcięły związki zawodowe 

Dzień dzisiejszy również obfitować 
będiziie w poważne momenty. Zwłaszcza 
diużo nadziei, pokładają tramwajarze w 
przyjazd z Warszawy dyrektora depar
tamentu p. 1 ilanowskiego, który dołoży 
wszelkich starań 

do zlśkwidawnła strpjku. 
Dyr. p. Ulanowski przybył dziś" o go-

ilizuie 11.30 i odbył dłuższą konferencję 
z okręgowym Insoektoirem pracy inż. 
Woitkiewiczem. który zapoznał dyr. U-
lanowsklegO'z obecną sytuacja orae sta 
nowiiskiem obu stron. 

Dziś więc spodziewane są konferen
cje informacyjne lI porozumiewawcze 
dyr. Ulanowskiego % dyrekcją KEŁ i strai 
kującymi tramwajarzami. 

• • • 

Niezależnie od ewentualnie wytworzo 
nej sytuacji dyrekcja KEL czyni dalsze 
przygotowania do iutrzeiszego 

wyjazdu wagonów na miasto.. 
Jutro, nowoprz.yjęc' pracowney koń 

cza swój kurs nauczana i po raz p ierw 
szy obekną swe czynności slużibowe. 

Jak nas informuje dyrekcja K. E. Ł „ 
jutro wyruszy na miasto piętnaście wa
gonów i kursować beda na linjach naj
bardziej niezbędnych. 

Uruchomiona będzie linia Nr. 3. 5. 
10 i 11- Pierwsze wagony pojawią się 
na mieście pomiędzy godzna S a 9 rano 

Zaintcrpelowani przez nas tramwa
jarze oświadczyli: ..Nic wierzymy w to, 
aby znalazł sie taki śnrałck. któryby, 
mimo strajku, wyjechał na miasto, mając 
nawet przy boku policjanta''. 

Tramwajarze strajkują dziś jedena
sty dzień i choćby akcja ta potrwać mia
ła jeszcze raz tak długo, nic nie zachwie
je naszego stanowiska". 

(Dokończenei na str. 2-giej.) 
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a. To też pani Le* 
zekonana, ie-ss 
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ltja Leitsner był 
zdarzyło sie n 
aunsee zaangaż 
w teatrze w Gn11 

». bardzo miłe i 
;wał pod opieką * 
r Knorlein PewneS 
pan) Leistner, że 
kiem. lecz wych^ 
nogła wziąć 1 

ogromnie się tef 
> się do swego V& 
atego postanowił* 
ivcie wraz z dzieO 
?dy pozostawiają^ 
• słowami: „Nie 

Wszelkie P * ™ 
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i C a 5 "h do udanym locie Drzez szczyty górskie. 

Warszawa. 27 Stycznia. Wczoraj za
kończył się od sześciu lat trwający pro-
ces spadkobierców ś. p. gen. Tadeusza 
hr. Tyszkiewicza przeciwko 

skarboyyi państwa. 
Przedmiot sporu 23 0U0 hektarów lasu 
w pow. wołkowyskim. obejmuje trzy 
nadleśnictwa: Swisfockie, Zamojskie i 
Oszczepskie i przedstawia 

wielomilionowa wartość-
Dobra gen. Tyszkiewicza bvłv trzy

krotnie konfiskowane przez władze ro
syjskie. Po raz pierwszy w r- 1794. gdy 
Tadeusz hr. Tyszkiewicz, uczestnik po
wstania Kościuszkowskiego, ranny przy 
obronie Pragi, dostał sie w ręce Moska
li. W jakiś czas później udało sie uchy
lić konfiskatę 40 majątków, obejmują
cych 50 000 dziesięcin i noszących współ 
ną nazwę dóbr Swislocz. Druga konfis
kata nastąpiła w r. 1813. Płk. Tyszkie
wicz, który odbył cała kampanję napo
leońska i własnym sumptem 

ufundował pułk lazdy. 
osłaniał odwrót zdziesiątkowanej armji 
Napoleona z pod Moskwy. Po pewnym 
czasie udało sie i te konfiskatę uchylić. 
Trzecia konfiskata, tvm razem ostatnia, 
nastąpiła w r. '831. Tadeusz hr- Tyszkie
wicz stał na czele rządu tymczasowego 
na Litwie, gdzie razem z gen. Chłapow
skim kierował powstaniem- Po upadku 
powstania gen, Tyszkiewicz musfał o 
puścić kraj i zamieszkał w Paryżu, gdzie 
zmarł w r. 1852. 

Spadkobiercy lego. prawnukowie. 
wystąpili z początkiem r. 1926 ze skar
ga sądową o zwrot skonfiskowanych 
przez Moskali majątków, będących obe
cnie w posiadaniu Państwa Polskiego. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu S-90. w płacenu 8>S0: da'ar złoty w 
żądaniu 9,15, w pfeceniu 9.10: funt an
gielski w żądanfu 30.90. w płaceniu 30,60 
iubel złdfty w żądań'u 505- W płaceniu 
5.00; manka w żądaniu 212. w płaceniu 
2.11; za 100 franków francuskich w ża 
damiu 35.10. w płaceniu 34.90 

Sprawa przeszła 
przez wszystkie Instancje. 

Sad okręgowy i apelacyjny przyznały 
dobra spadkobiercom. W dniu wczoraj
szym Sad Najwyższy orzeczenie to za
twierdził. 

Należy zaznaczyć, że spadkobierca
mi gen. Tyszkiewicza jest z jednej stro
ny rodzina zmarłej córki hr- Tyszkie-
yyicza, ŁępickieJ, z drugiej rodzina zmar
łej drugiej córki, Wodzińskiej. 

W imieniu rodziny ś. p. Łępickiej wy 
stępowali adwokaci Szyszkowski i Rv-
mowicz, w imieniu rodziny ś- p. Wo
dzińskie! adw. Wł.- Nadratowski. 

PAWEŁ WERBURG 
znany bankier nowojorski który stracił 
w Niemczech kilkadzesfat milionów do 

larów, zmarł przcżvwszv 63 lata-

Miody sędzia zmarł 
w czasie rozprawy . 

Warszawa 27.1. W dniu wczorafszym 
w sadzie grodzkim oddzfał XX ©rzy ul-
Nowy Zjazd 3 w Warszawie, w czas't--

rozprawy 
zasłabł naele 

sr,dzia tegoż udu- 35-leira Wacław Bry-
kner. Chorego i rzen-esłono do kancc 
i2.-j< i wezwaio logolowie. 

Przybyły lekarz po;TO':iowi'a 
stwierdził 7eon 

z r.ieustalonei pizvczy;:v-
Zwłoki sęotie.rro Bryknera przewlezi 

no do mieszkania prywatnego. 

Wyjazd wojsk angielskich do Indy!. 

Sytuacja w Indiach test ciągle naprężona. Niedawno wysłano z Scuthamptoii 
anowu kilka pułków dJa uśmerzenia po wstari&a. ktićre wybuchło w pó!nocnvcŁ 

Indiach. 
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Jedenasty dzień strajku tramwajarzy. 
(Dokończenie ze sdr. 1-szel). 
PLOTKI W KATOWICACH. 

Katowice, 27 stycznia. „Polonia" wy
chodząca w Katowicach podaje naslrepu 
jaca wiadomość „od własnego korespon 
denta" o sytuacji strajkowe! w Łodzi 

Łódź. 26 stycznia (Tel wł. .Polonji") 
Dziś pojawiło sie na mieście kilkanaście 
wozów tramwajowych, prowadzonych 
przez kontrolerów. W stosunku do Mo-
ic l zwykłej kursujących wozów, wynosi 
to zaledwie 10 proc. Robotnicy tramwa
jowi w odleglciiszych dz/telnlcach miasta 

obrzucali tramwaje kamieniami, napadali 
na wozy, teroryzujac prowadzących >e 
kontrolerów. 

Jutro odbedzłe się konferencja przed-
stawfcielf dyrekcji tramwajów miejskich 
z delegatami związku zawodowego tram 
wajarzy, w której z ramienia Minister
stwa Pracy weźmie udział dyr. Ulamow-

Jak widać z powyższego korespondent 
łódzki „Polonji" odznacza się niebywałą 
fantazją. Fantazja ta jednak posunięta 
zibyt daleko może być przyczyna przy
krych dla autora konsekwencyj. 

Z bólów nie mogła już się wcale poruszać — 
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu 

Japończycy rozstrzelali tysiąc Chińczyków 
Rozgromien ia o d d z i a ł ó w partyzanckich. 

Tokio, 27 stycznia (Od wł. kor.)— 
Urzędowo donoszą* że w rejonie Kan -
Pang-Tse japońskie woiska 

po 4-o dniowe! zaciętej walce 
rozstrzelały przeszło 1000 Chińczyków 

należących do odddziałów Dartyzandkteh 
Weszta partyzantów uciekła w góry i jest 
ścigana przez japońską kawalerie i sa
moloty. 

Zbrodnia w lubawskim kościele. 
Sąd poleci ! z a m k n ą ć wztrjata. 

Z Torunia donoszą: 
W październku 1930 roku oofnje pu 

bliczną na Pomorzu wstrząsnęła wiado
mość o potwornym mordzie dokonanym 
w kościele w Lubawie na osobie śp. 
Klementyny Kowalskiej z Bydgoszczy, 
bawiącej w Lubawie w odwiedzinach u 
krewnych. 

Kowalską, pogrążona w modltwle-
zamordowano 

uderzeniem deski w głowę z tyłu 
prócz tego zbrodniarz ooDelnił na ofie
rze haniebny gwałt. Kościół ooieczętowa 
no i wkrótce potem ooddano ponowne) 
konsekracji. 

Policja w krótkim czas'e natrafiła na 
ślad mordercy. 17 letnleco Franciszka 
Prusakowskieco z Lubawv. Przyznał 
sfe on do zbrodni i twierdził że działał 
za namowa nlelakeco Drewsa I że ton 
wynajął go do zamordowania żony 
Drewsa. z która bvl w nlezeodzie Pru-
sakowski pomylił sie 1 wziąwszy Kowal 
ska za Drcwsowa, zabił ia w kcścfele. 

Sad pierwszej Yistanc'1 w Brodnicy 

skazał Prusakowskiego na 15 lat cl?ż-
kiego więzienia i wsoólobwinionego w i 
namawianiu do zbrodn' Susmarskiego 

na S lat cieżkieco wiezienia. 
Obrona wniosła odwołanie 1 sprawa 

znalazł sie w sadzie aoelacvinvm w To 
run u. 

Po kflkakrotnem odraczaniu w celu 
zbadania stanu umysłoweco Prusakcw-
skfcgo i przesłuchaniu nowych świad
ków :anadł wyrok drtrgiei "iistancjl* sąd 
na mocy orzeczenia psychiatrów, uznał 
Prusakowskiego za treooczytalnego a 
więc niezdolnego do odpowiedzialności 
za swoie czvnv i n-rzekazaf ^o władzom 
administracyjnym w celu zamknięcia w 
odpowfednm zakładzie- inko nfebczpiecz 
nego dla otoczenia. 

Prews I Srsursk' zostali uwolnieni 
dla braku dowodów winy bnwiem obclą 
żały fcli jedvnie zcznanva Pnisakowsklc 
go, których, iako wyległe w wyobraźni 
i z ł ow i cka chorego umysłowo, nie mo
żna brać było pod uwagę. 

Co u okropne uczuci* ryte móc samemu wstać 
z łóżka, tak sztywne tą nogi I ramiona. Nie
zdolna do pracy • to zrozpaczona ofiara reuma
tyzmu. Lecz dziś znów żwawa i rucliliwa jak 
dawniej 1 nie odczuwa żadnych bólów. Pani 
W. Satfcowa, Grudziądz. Szewska 16/1 pisze 
nam o tem: od dłuższego czasu cierpiałam na 
reumatyzm w nosrach 1 ramionach. Bóle ml tak 
dokuczały, że często przez cała noc nie mo
głam zmrużyć oka. Nogi I rece stały sie z cza. 
sem do tego stopnia sztywne że nie mogłam 
prawie wcale sie poruszać Nie mogę poprostu 
nikomu opisać, co przez ten czas przeolerpiałam. 
W clagu 7 mlesiiecy próbowałam najrozmait
szych leków, chcąc uwolnić sie od tych strasz
liwych cierpień, lecz prawdziwa poprawa na
stąpiła dopiero, gdy zaczęłam zażywać tablet
ki Togal. Już po tygodniu bóle ustąpiły i mo
głam znowu spokojnie sypiać. Zachęcona tym 
pomyślnym wynikiem zażywałam w dalszym 
ciągu Togal ścKle według przepisu. Z czasem 

czułam też wyraźnie. Jak ramiona I nogi stawa, 
ły sie coraz bardziej p-iętkle I elastycznleJsze. 
Teraz Już zupełnie pozbyłam sie tej przykrej 
choroby, tak że w tym roku dzięki Tocalo-
wl mogłam śmiało zrezygnować z podróży do 
uzdrowiska. Rzeczywiście Togal Jest radykal
nym środkiem! Podobnie świadczą tysiące oler-
piących. którzy przyiniowali Togal przy re
umatyzmie, podagrze, łamaniu w kościach, bó
lach nerwowych 1 głowy, grypie, przeziębię, 
niach I pokrewnych cierpieniach. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka I innych organów. Togal 
nietylko uśmierza bolo lecz w zarodku zwal
cza te niedomagania Dlatego też nawet w chro
nicznych wypadkach osiągnięto przy pomocy 
Togaiu nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten ordynuje, 
to przecież każdy z zaufaniem zakupić po mo
że. Spróbujcie sami, lecz. żądajcie tylko Togal 
We wszystkich aptekach. 

Zamurowanie miejsca katastrofy 
na kopa ln i „ K a r s t e n - C e n t r u m " 

S i e j l 9 o złota. 

n 

Zbrojenia Dowetrzne r'ra.icjf w niemieckiej karykaturze-

Chorzy ns ruptury i różne kalectwa!!! J 
? o m o c 1 s k u l e k b e z o p e r a c j i . *J 

KUPUJMY inko tez !<e'ectwa nit wolno _ 
zaniedbywać *dvz łlutki d'j tycia !udzkir*o / ( ^ ^ k titk, 
•ą bardzo nu bczp eczne Kupturn ataie cie. 6tfjLaaf 
wielka tak £).wa ludzka i !;»n«wka (powodo
wać mott śmiertelne powikłania kiank. 

Specjalne leczrrcie bandaża ortopedycz
na gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
najniehezpieezol ejeze i Bajzattąrzałatt rup 
łur» u mv 'CRŁHI kobiet i dzieci. Na . k r z y 
wien ie l i r ^ o d u p a , prsee łw t w o r z e 
nlu af'\ j rarbów I gruź l icy , laczn. Cot-
•ety ortope iyezne. Dla ekrzywionyeh nó:» 
i ptaakieb lolących etóp, wkłady ortope
dyczna. Sztuer e aogi i rece 

pochwało* wystawili prof. uniwarayt.: Iftul. Dr. R. Barąca 
prof dr .1. Mnrłaehler, orni. dr. B. K te tanowsk i . 

S p e c . J. R A P \ ? O H T o r l o p e t l . z e L w o w a , 
Ł ó d * . a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ron t par te r t e l . 221-77 

Przylmul* od 9— 1 i od 3—7, 
U W AGA i Oaobiata ia wianie ate chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kaaie Chorych m. Łodzi przyjmuj; 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Tą droją akładan aardacine rodzlękowanle WP. Dyr. J. RA. RAPOR

TOWI zam. w Łodzi przy ul. Wólczań«k:e| 10 (front parter) za umiejętne 
dopaiowanle mi bandaży na przepuklina mocaową i pipkową. Dzięki 
bandażom Jetfo metody czuję sie zabezpieczonym przaj atakami, która 
cięeto latfrataiy mama tyciu. Liczę lat 7 i obecnie czulę się bardzo dobrz*. 

( ) ORAJIrTANN M. 
* A akaandrów. ul. Spacerowa Nr. 23. «P6 
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Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ! 

»r>(. cliii ńh łlińriij eh **ntryc- h 
1 n.nczoplclo* ych 

Ul. Cegie ln iana Nr. 7. T o l . 141 - S2. 
'wedlir; surę! numeiacji: ul. Ceglelnlana 43) 

ftty.mu a od godz 8-10, 12—2 i 5—t 
w ni»;lj ele i święta 9—11 rano 

Dl '«!i1 ddzielna pocz<' i. 

DOKTÓR 

H . W0ŁK0WYSKI 
Cegielnisna Hr 4, 

S p e c a i i a t a chorób skórnych 
i wanarycanych . 

Lacaania l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Przyimui'' od I. 8—2 przed pol. t od 5—9 wlatt 
W niedziela i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Bytom 27.1. Dzsial odbyl i sie w po 
dzlemlach kopalni ..Karsten-Centi-urn" 
smutny obrządek żałobny. 

Na miejsce katastrofy, na ełebokości 
734 m. pod powierzchnia ziemi zjechał 
kapłan, rodziny zasypanych górników-
których zwłok n'e wydobyto- or7edsta 
wlclele władz i koledzy zmarłych by 
wziąć udział w niesamowitym obrządku 
żałobnym-

Jak wiadomo, pod gruzami zapadnię 
tego chodnika na odcinku 4 znaiduja s'e 

zwłoki górników Prbcra z Bytomia. 
Mara z Miechowic i Księżyka z Brzezin 
Slaskfch. 

Zwłok tych nie udało se wydobyć 
wobec czego postanowiono. bv grobem 
ich było miejsce katastrofy. 

Po modłach żałobnych iakle odpra
wił ksiądz, wejście do chodnika zosta
nie zamurowane, a na murze umieszczo
na bedze tablfca pamiątkowa z nazwl-
-kamf górników. znaiduiacvcli się w 
:'-m grobie. 

-x:o:x-

N a g ł y z g o n t k a c z a . 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 27 stycznia. W dniu wczoraj
szym około godziny 8 wieczór przy 
/fbiegu ulic Piotrkowskiej I Ccgicln'anej 
został przejechany przez samochód 2 r r 
letni Chalffl Josek Hajfler, zamieszkały 
przy ulicy .lerozoJimsk'ej 7. 

Hajilcr odniósł złamane prawe! not?l. 
Ofiarę wypadku przewieziono do s«.nita
ta im. Poznańskich. 

W ubikacji przy n!;cy Brzezińskiej (>(< 
zmarł nagle 52-klni Teodor Wairn.T 
tka.•/.. zatneszkały w tymże domu. Zwlo 
ki Wagner* zabezpieczone zostały przez 
III kiniisarjat polioli do czasu przeprowa 

i lzcnia oględzin 
skiej. 

komisji sadowo-lekar-

Na ulicy Nowo-Zarzewskiej ti|>adł od-
nosząc okaleczenia głowy 53-letn-' Anto
ni Szymczak, zamieszkały na Bałutach 
przy ulicy Krótkiei nr. 11. Szymczaków: 
udzielił pomocy lekarz, pogotowia ratnn 
kowego w lokalu XIX komisariatu poti-
cji. 

» • • 
Na ulicy Wrzein cńskieJ usiłowała po 

zabawić się życia przez wypicie większej 
dozy jedyny 32-letnia Cicrtrtida Minc, nie 
wiadomego miejsca zamieszkania. Des;ie 
ralfkę przewieziono do szpitala. 

Z Y C I E PABJA^IC. 

P r a c o w n i c y mfefscy 
domaga ią r?ą w ' i łacenia 13-e j pensj i . 

Pabianice, 27 stycznia. W dniu wczo
rajszym na ręce prezesa rady miejskiej 
w Pabianicach wpłynął mcmorjał Zwią
zku Pracowników Miejskich, w którym 
domagała się wvi>łacenia pracownik; m 
miejskim 13-ej pensji. 

Memorjal ten znajdzie sie na najbliż-
szem posiedzeniu rady miejskiej. Sadz;;c 
z ciężkiego położenia finansówcro mi t -
sta, spodziewać sie należy, żc mcmorj')! 
pracowników załatwiony zostanie od
mownie. 

Poświęcenie pierwsze* serii 
d o m ó w s p ó ł d z i e l c z y c ł u . 

Pierwsze serja domów, komnletnle już 
wykończonych, zostanie oddana do v-
żytku w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca. Pozostałe domy Wykończona 
zostaną w początku marca. 

Pabianice, 27 stycznia. W niedziele 
dnia 31 b- m. w Pabjanicacli przy ulicy 
Spółdzielczej odbędzie się uroczystość 
poświęcenia pierwszej serji domów spół 
dzielczych. Aktu poświęcenia dokona 
biskup łódzki J. E. ks dr. Tymicniecki. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ż - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. i u l . Wó lczań t , k ; e i 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

DOCENT 

Dr. Bid. Adolf Fakowski 
Dyrektor , Kochanówka" 

Choroby n e r w o w a i payehiezna 
przyjmuje nl. Plotrkowika 64. m. 4, w po
niedziałki, środy, piątki ód g. 4 do 6-ej 

Tel. 102-Ć2 

0r. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
ohor. skórna wonorycana i kobieca 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—11 i 3—9 Odz. poczekalnia dla pań 

W aledz. od 10—1, 

Dr. HELLER 
Spee|aiiita chorób ikórnych i waaeryscayeh. 
UL NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
P'ry)mi)J« do 10 rano 1 4 — 1 arlecf. 

W aledzlele I I — 2 p< pol Panie 4 - 1 

Dla nlezamoinych CENY LECZNIC. 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
ul. Andrzeta 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórna, weneryczna I tooczoplclowe 
Łleklroteripja. diatermia I lampa kwarcowa 

PriTimuja od 8 — 11 I ad 5 — 9 po pot, 
W niedziele i świata od 9—1 przed pol. 

Dla paf)_ojdzi<lna poczekalnia. 

Cr. mad. 

Spaaja l ia ta chorób a K . n y c h 
i w e n e r y c z n y c h , 

Leczenie djatcrmją. Elektroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 3 . 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
frzyimu). od 8—lt ra-io i ad 5—8 wiccz 

w niedziele cd 9— 1 p. p. 
D l a n lerb- .ay lecanla. 

O r m e d . 

F . B o r n s t e i n 
• k r a a e r g . a e k o l o j 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (dewa. Cetfielnlaaanr. 4) 
U" 1S4 -90 . 

Godziny przylef 10—12. 3—7 po pol. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantyuoweka 9. To l . 127-81. 

Specjall* nordb oaza, nota. icardla I płac 
Pr. 2 — 311-7. 

Od 10—11 I » Lecinlcjr. Zgierska 17 

NA WYPŁAT^.' El nckie damskie płaszcze, 
damskie i t:.« •> ' • y I pulowery. Jedwabne 
I wełniane 'owt y. N ty towar, firanki, kapy, 
bielizna, pończochy, t .vebH boty, kołdry, wy
żymaczki 1 moc InayCH artykułów poleca Leon 
Rubaszkln, K.rc.skk-.o 14. Stałym klientom na
wet bez wk 

M c 

Zdarzeń i 

(—) Japończycy zuji... wii 
licję chińską. 

(—) W liczny :h miastach HaJ 
walki kornuflistów i anaichMów t. 
wilna. Znowu podpalono kilka koS p 

( - ) Wypadkiem dnia wczoraj- W u po jawi ł^s ie nmvaT< 
brady sejmowej komisji budżetów* Inpatykoterapia ( ^ imrn th 
ten; Ministerstwa Skarbu. Przea* "7 Praca doktora Gili et ' 
stra skarbu, Jana Piłsudskiego. »T» JĴ CO tego lekarza już 'dw; 
silne wrażenie. Zapowiedział on W 'Wyncło na Wxlown : ę portl 
trz\n-ama równowagi buclżeioweiI, e Paryskiej. Dr. Ciille't obr 
Kod ale cołnie sie przed nowen»Inje leczyć Szybko^i bez ból 
nowetni obciążeniami. Zaprzeczył ł. eW> byli rudzie, cierpiąc 
moratorji.ni i o monopolu m kaWty6 tWa~ 

stutatów. jak maprzykład: n 
ratorjum 

zapirwiiedziiiał ustawę o ściąganiu 
t a m ' - K T c w ^ r ó w " e ż a s t i 

Referent, poseł HolyńsW, w y s u i « J , O T V C ? "a nerwice, cii 
ik naprzykład: nlewpro^J ̂  S crtność i bóle głowy. 

Sciacarwa zaległości r a , a ł o r o d % S - M ' S ^ ' 0 ^ T V T ^ C N C W " > 
wszystkicm zagwarantowania tajeiłŷ „.n,v.c» cierpieniach 
wcj. K l i ' * * *™ lylko 

tylko p f c i u l ^ ^ . w y zrbleg W dyskusii przemawiał 
który miedzy Inncml wykazywał ̂  ' tyj 

' ! nik ' 
z tem wykazywał, że spadek cen I_ybk: 
dek cen poszczególtiycli arlv! uto*f."jklowe paty -zk 

-mi | " 
czej społeczeństwa jest o v \ ! e «H|Hiy ś l n Z ( n v c j n , ) S ; l 

»rzy, pozbawieni włac 
™*t fz*ec! dotknięte para 

l c h na fotelu."kazJi^ódc 
wprowadzał do no; 

i i w ciqg 

ini\ver<fni^'C' n ' i > S a ' 
J dr v z a " e g . jedyny 

( - ) Sad Okręgowy w Lodzi 0« a ^ dHIet St ił s i c 

dlowy) przychylił sie do po ianfc j |jj!i wielu łartów. 
Manufaktury 1 zarządzi! otwarcie t 'V ied^ak. ^<|y zacz'ęto 
układowego. I L ° ^ c n kuracjach, wkra 

( - ) Zmarł wczoraj w Warsz*' |Vłem , L ' U t l ( ' w -
doli Święcicki, prezes stowaiz.ysJ* j ^ " 1 S(^C perwy^sze wy 
nów, ostatnio kandydat do seiniu.«" i e r T 1 '""'k^rz naryski Latz 
nel historii literatury powszechne! t L32'at: . 1 n t , i i J I ^ i n O nich. Z 

i u<M tiiafy b r o s z » r k a dra O 
maj.u-y" J iąc nf>m?.., x n o ^ ' K mej pyr 
^ . ^ u ^ y g ^ n e r e z t t l t a . y d r z i 

^ e W ( ' ^ D a h - l ^ n r z c z w U r 

- powiedział wolewoda - trzeba t W n'errii » ' z a s t a n ; 

be ofiary, aby nie doprowadzić # I t r \y a f 0 < wutpHw 
30 tysięcy robotników na Górnym >k Skriini.^*

 k\VŁ'si,(r 
;«Pti,y. wvKismf mi d 

( _ ) Wojewoda Grażyński 
wywiadu w związku z 
arbitrażem w sprawie 
górnośla«k!cm. Dla utrzymania 

utrzymać eksport, należy o b n l z t f ł s w t j '^'^ y J * , > " 
dukcll Musi wyniknąć rażąca dysP"T Kni v z a ' „ , . , ' 
dzv obejneirri pensjami I przysztciSf bacjcm/,1' K ' " J I U ' 

laty, czy pop 
nadal Dziewiećdz 

. pofeif 
wszystklem musza ulec redukcji tfjd 'W-szyeli. w y 
sażenia na stanowiskach kierowi^ kwa 

( - ) W Banku Poznańskiego »j & a ł 0 s i , w U t n [ t e n U l / ( 

dytoweeo urzędnik Ignacy Sędzi"' ^'"^"Wości, na które ciei 
fraudowal IDO tysięcy złotych. J , f c «V K f 0 w v < n c w r a j . r ł e 

(_ ) Pr. lamowany od poi:icd^» rzinia ataksyjiie i parał 
strajk koionlarzy nie udał się. 
fabryk trylcotażowycli pracuj'.- no^OOwió r feie* 7 u r a v ł y śle więcej. 

ił.V?Himy 

W E D t * 

Jn s t a t ( ^ . gdyż nawet u ta 
[fó\v„!,y a na została znaczi 

aliży Jjz we wsizyitkich w 
1 *ie „, l c c i c c r * ° polepszę: 
!Wir,,.w »«ocv-. 

^ r , ' : i tego dr. Oillot t 
dodaje opisy civ 

setni ' V c ł l wypadkach z r 
szczegółami i objaśn 

• K%!ITN r a^ : |d.r.ieniem 
W ^yiaśniciiie. dlacze 

t-A*h*Vezu,taty- L a i c v 

a Vc- rp l« łnem. doCatWT- ^ nos \ y \ ł - i - 7 T V » 71 

p 0 w , o i c t o w . » ^ o n i e Z ^ d S « » v 

1 nr' " v ^ n X " i a ^ \ i % & . k M Wyznaczenie 
niurerat-/ 
l.i. :• ni Hrenuacr-lorzT. m ^Ml iniaczyĆ proces kl 
V p'..i-ą iii c i : ezn i bv/.o(atny 

pcwieścl 
o'.?v nuią jako 
książkowy dwi. 
autorów. 

Pier.uiriiratę naleły 
konto 68J09 lub do a'lmini^t | ' , , 

!;Je ' bflrjf 

i # » f i ! H ^ k dąimny. Rzekor 

..M.I-id:. - rowy ro«U»wan ' w i d 0 W a nosa były 
z b.z-:..iremi d ^ j c W ka?d\m razie c 

laboratoryjny 

P O R A D O 

Ml ENEROLOGlCl 
L e k a r z y s p e c ; a 

ZAWADZIŁA 
czynna od 8 rano do 9 

r.bd»l 
ł*t« 

1 1 - 12 i 2—3 przyimuic kcb 
w niedziela < święta od 

Leczenie chorób jfhrl»r' 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K O ^ L c , " 

P O R A D A 3 zł h V 

nocrąiUn: am ^ ^ e u l e 

S o o J ^ ^ ^ e y powróci 
^ « k r W y c j , w d z A K 

_ "* raucie u JuJju 
V 1 } •o^óc . l do ml* 

^ l i > i M V C h P 6 r ' ^ h 

Dr. f i . HALT̂ ^̂ 8"- w 

Choroby skórne I wenef* f. t t ń 

Piotrkowska 10. 
Priyjmuie od 8—9.30 

Te!efO»»j V \ W r z e h u j e kom.nc 
12.30 I «a,MBJJ *zpan a ( ; U ł e f 0 „ 

i od godz. 5 - 9 w i a * < ^ ł a i X T ^ 
W . . .dz ie l , i święta od 9 - »J\t^^^ kZZ 

Dla pań oddzielna poczejj! h " 
^ei w *«Qkt^"** * 1 

Dr. Med. Ł . N I V V ^ - « 
Speejaliita chorób akóraych. itrj 

i moezopłciowy 
N A W R O T -12, t e ! . - ff^m ̂  Jcaoro 

przyjmu,. ad 8 - 10 rano . od * • 6 t e r r j ^ e r i i e , ' 
niedziel. I święta od 9 - 1 * j \ a l c Wo^Y 

Dla pań oddzielna pocr̂ J ^ ' ^ a i e ? j ^ ^ P e w ń y 
x1 \l\ ̂  Dot>TT-iC t 0 s 5 e zl"obil 

LODŹ, AL. KOŚCIUSZIU 27, • * . J'«c ̂ ^ «u samo sie 
132-01: biuro „1'olrurb" poazi*J| ty *k propODO 
goapodaratwa, domy, wille, place, ^ ^ j / ^ e ^ O Pan p y t a 

i ^ V s ^ o « ? W i e d z i a ^ ™l KURS Point-Lace i najnowszej Ji ^kim _ D a r « i , 
r»na i 

4 - ^ 
roboty kura filet ręcznego zŁ 10- ' ̂  
niona. Wyuczam haftów ręcz"!' J D r

 , raln|. 
wych. Toledo aplikacje 1 wenecM ̂  ^ Udąj^ e ^ r y było 
złote serwetki. Kaufmanowa, uL 1 ^ ^^-SJCLnjl 
18, I-ase podwórze, prawa o£ic}/r-

któ iy ośwv(wk 
rjenanin 

[ T H 

o księży 
Dierwsi 

rraflord i 

źle 



Nowa metoda leczenia? 
z e r r a 
u t» ie ; ... 

ińczyey zuj.,. 

•vii ppatykoterapla" dra Gillefa 
^ f e m n i c z e w ł a s n o ś c i n o s a . liczni -li miastach HW| 

listńw i anaicliistćw i 
,u podpalono kilka fc* p a r y t ^ ^ y ^ ^ 
padkiem dnia wcw-rai* dryzu pojawiła się nowa książka 
rwel komisji budżetów* »Mlykoterapia („Sitnpathicote 
rstwa Skarbu. Przenr-r-praca doktora Gili et 
Jana Piłsudskie, *1* Jjsko tego lekarza już dwa lata 
e. Zapowiedział on W ™ ę ł o n a widownię, poruszone 

ównowiigi budżetowe! I J^nrskleJ. Dr. Oillet obrał so
lnie sie pr/.ed nowa*' ™J leczyć szybko i bez bólu. Pa 
:iążeniami. Zaprzeczy! <Ł byli ludzie, cierpiący na 

o monopolu nn ka** ł* warzy, po/.bawieni władzy w 
( ustawę o ściąganiu f ™ * 2 dzieci dotknięte paraliżem 

*7 im. e c ' y f rówticż astmaty 
r-f? chorych na _ - . . . , u i na nerwice, cierpią -

poset W o ł y ń s k i . - * ^ bezsenność i bóle Kłowy. 
< naprzyktad: n l ^ w p 7 ! ld la wszystk;ch tych chorych, o 
iąsaraa wlcrioSd r a 5^prodnvch cierpieniach doktór 
zagwarantowania WTKowa! jeden tylko 

•wsze jednakowy zrblee. 
T 3 ' ich na fotelu, kazał odchylać 

W. wprowadzał do nozdrzy 
zywat, że spadek cen 
enstwa iest o wte 
ldzetu. 
Okręgowy w Lodzi (Vj 

.chylił się do podarda 
r l zarządzi! otwarcie 

irt wczoral w Wnrsza4£! ' ; ^ , n e

i cudów 
W. c : n i sobie ki, prezes stowarzyM 

o kandydat do sejmu, f*era 

icwoda Grażyński 
zwl,v'<u z 

w sprawte 
m. Dla 

mającym 
zatargu 

wyniknąć raźaoa 
ni pensjami I przyszie 

stanowiskach klerowi" 
Danku Poznańskiego Z* 

li przemawiał tylko r * 
;v Innem! wykazywał 
zczególnycli arly!ait°*ILRTKLOWE"r^'tv^V' :"- . " W U J V ' X 

sluzowcj nosa. 
I en ' T't)ki{>fri i i 1 ^ U 1 K U , J 1 1 

wi*Htv n 1 , ckkicmi uderzeniami do r siuz<vwcj n n s a 

Idr r - n l n v z a , , v - fcdyny. * * * 

y zaczeto opo-
Ł^;oHnVcl1 kuracjach, wkraczają 

^ffiennikarz 
powyższe wyniki" , 
paryski Latzanis. 

literatury pows/rJineł jLJ/W '1 'n ia łcrn o nich. Z chw 
• dniały s ;

l c b r r > s ' / n r k a dra Oillet: 

, vi dy |" m v s | n e rezultaty dziwac; 
cW<lymnn4 1 , C 7 e i - w™ a"toTa je c1 SfSfyH" 
1 Ł trwj" 

mej pamięci 
z 

łcj 
zastanawial i wolewoda — trzeba r»*ti M ; e m 

11 z pewna wątpliwością 
«,,: " m i , v . wvKisnif mi dr. On 

*lu p->,.:. . v ' '-ka/aiu- nomu fon no 
w-ler! r J V -" l "w naszych, wyleczo 

musza ulec rcdu,<cU "woma laty. czy poprawa 
X j ' a nadal Dziewięćdziesiąt 
Jo|pd- a , ° s i < ' w

 i o n ' x entuzjasty-
irzed-nłk Ignacy ScdH"* gliwości, na które cierpieli' 
nn tysięcy złotych. v Kio 
lamowany od poi'j< 

darzy nie udał sie 
otstowych pracule n 

•wy, newralgje, ataki 
' i n | a ataksyjue i paralityez-

praktycznych doszed? do przeświadcze
nia, że stosowany przez niego zabieg 
„nosowy" wpływa na 

zmianę pierwiastków krwi 
i Cieczy mózgowej. 

Odbywa sie to — zdaniem dTa GUeta 
— w sposób następujący: W godzinę po 
zabiegu stwierdzić mo*na przy analizie 
krwi pacjenta, że białe ciałka kTwt 
zmniejszyły się co do ilości niekiedy 0 
40 — 50 proc. Powyższe spostrzeżenie 
może otworzyć drogę do cickav/ych ba
dań, z których mogłoby wyniknąć zmia
na tcor^L Miecznikowa w stosunku do 

roli białych ciałek krwi w organizmie. 
Wiadomo skądinąd że mózg i mlecz 

pacierzowy pływają w specjalnej cieczy 
mózgowej, którei ciśnienie zmienia się 
pod wpływem zabiegu dra Gillefa, acz
kolwiek na czas krótki tylko. Zmianę ciś
nienia dr Oillet oznacza w cyfrach. 

Oto główne dwa pierwiastki teorji dra 
Gillefa, która czeka gruntownego wy
jaśnienia. W praktyce zaś „sympatykote 
rapJa" notuje rezultaty pomyślne i zosta
ła w terapji ogólnej zastosowana częścio 
wo. 

Olgierd. 

Fałszywa studolarówKa fei^dyf 
Upór p r z e k u p i o n e g o sędz iego. 

Rajd samochodowy do Monte Carlo. 

Uczestnicy Xl międzynarodow. raidai do Monte Ca/rlo zastali zamiast 
nego słońca — chłód f słotę. 

oczekiwa-

W mieście Ohio w Stanach Zjedno 
czonych wydarzył się rzadk wypadek 
schwytania bandyty, który miał przy
zwyczajenie strzelania do każdego 

napotkanego człowieka. 
Jest to bardzo brzydkie przyzw-yczajenie 
które już wiełu ludzi przypłaciło życiem 
To też bandycie, oostawonemu przed 
sąd, groziła kara śmierci. Podczas roz
prawy zarówno dowody rzeczowe, jak i 
zeznania świadków, mówiły głośno o ie-
go winie. 

Sędziowie wreszcie udał' sie na na
radę i wszystkie głosy wymawiają zło
wrogie słowo „Winien". 

Wszystkie prócz iednego. 
Jeden z sędziów, domaga się uniewn 

nienia bandyty, uniemożliwiając w ten 
sposób wydanie wyroku skalującego, 
który według wymagań ustawy amery
kańskiej. 

musi zapaść jednomyślnie. 
Wszyscy staraią się wobec oczywi

stej winy oskarżonego, przełamać upór 
sędziego, ale napróżno. 

Wreszcie po czterogodzinnych nara 
dach przysięgłych proponuje następujące 
rozwiązanie: on. przewodniczący, zagra 
z uporczywym sędzią partję domina, 
leżeli ją wygra, wyrok będzie op cwał 

„winny". W razie wygrania partii pr :t% 
sędziego, podsądny zostanie uniewinnio
ny. 

Sędzia, który był doskonałym ?ra 
czem wygrał partię i już sędzowie mieli 
wejść na salę, aby przez usta swego 
- >r z e wod 11 i c z ą c e go w y głos i ć 

wyrok uniewinniający 
gdy wożnv nrzymóst list > wręczył go u* 

TH -mu sędziemu 
Po przeczyła mu go sędzia ów przy

łączył się do op nji swoich kolegów. 
Bandyta został skazany na śmierć. I 

w dwa dni później stracony. 
A teraz pewnie czvte'nrcy chcą wio-

dz,icć. Jaka była treść listu który w p i 
nał tak szybko na zmianę decyzji sędzie
go. 

Otóż był to list od jego żony, która 
pisała: „Kochany studolarówka, którą do 
stałeś od opryszka. którego masz dzi
siaj sądzić, 

okazała słe fałszywa. 
Twora Maud". 

Powiecie, że to jest anegdotka? Nie
stety nie. Historię tę opisują szeroko pi
sma amerykańskie. 

Źle ona św adczy o sadach amerykan 
skich i poz.iomic moralnym społeczeń
stwa. 

Archeolog zzb'i d w o i e dziecP. 

O f i a r a B u d i k i e j z ł o ś l i w o ś c i 

Wtafo" s n iy s=e nawet podob-1, Y A I I Ś M Y 

n s t gdyż nawet u talwty-
s ó w H V a n a została znaczna po 
li?u A W c wsizysikich wyi>ad-

•u dziecięce go poHepszenie u-
C . W "iocy". 
tajania tego dr. Oillet na stu 
S jSB^ dodaje opisy choroby 
taiii V c h w-ypadkach z natóo-

1 ^czcRółami i objaiśnienia-

fe2an «iKadnlen1ein 
\ ^ } [ ^'yjaśnic-iiie. dlaczego do 
Jrih ś ' U 7 owe j nos-a tnoiże w y 

A - a i ° " e rezultaty. Laicy przy 
dotfnWT^-.nos wyłącznie za organ 

powie4c;oweiti« I jj "'Henia. Jednakże, gdyby ta 
^t&Oroi , e ! T 0 Przeznaczenie, mo-

p o w i e ici 
. sjjlędniaiąe l i o n 

*»proił-»azi nowy 
it» i b«i v'/ilrcmł 
rAST.i Prtuu.ner.4o 

r.i c i szn'« 3 i ł 
uią j.-dc o tv,,")t.-,t 
iwy dwi* powi«łel 

enuniiralę naleły «p!»'j 
68J09 lub do idmini>t f ,r 

.tnik W , wvd««j ?<>rcje -b,0. l 
vłdi- rowy r o d ^ H a n J ? d ( 1 w nosa były mniej 

^ f t w f A i V k a*dym razie dr O ii VW* WVTŁ 
i i test J u 1 1 a c 7 ' y ć r , r n c e s l ; » r ' ' 1 ^ i 

„ , t<f s y ? dumny. Kzektnno na 
4 m » laboratoryjnych 

Lekarz złodziejem kieszonkowym. 
P o d w ó j c i e ż y c i e dra Char r iona . 

Często czyta się o sprytnych osobir-
kach, którzy przez długie lata umieią pro 
wadzić życie podwójne — cz;Jow'eka ucz 
ch\ ego i złoczyńcy... Fakt jednak, o kt<'> 
rym rozpisuje sie obecnie prasa angiel
ska, jest zaiste zdumiewający i zupełnie 
wv :vrkowy. » 

Oto okazało się, że znany ledtarz lon-
dyfislki, 5_'-letn; Karol Charrton, cieszący 
s'lę 'opinją znttkomiitego s.pecj;iiisty clio-
v>fo nerwowych i czcigodiiit-Ko ubywate-
la, zresztą człowiek żonaty i ojciec doro
słych dzieci — był niezwykle 

zręcznym złodziejem kieszonkowym 
(operującym zwykle w ! (kałach, w któ
rych gromadz.1 się mnóstwo ludzi, a wec 
w teatrach, khiach, dancingach itd 

Sprawa ta wyszła najaw w sposób 
:\istepiu :ący : Peiwnego wieczora uczuł 
detektyw prywatnego bhira wyw-iadtv\v 
czego, James Shavell, prezentujący się 
jako wytworny gentfleman, że ktoś sięira 
mu do tylnei kieszeni, gdizie mieścił się 
no-tfe!, zawierający pewną ilość bankno 
tóiw..- Detektyw natychmiast zorjcnto 

wał się w sytuacł; i pozwolił złodziejowi 
swobodiiio operować. 

A gdy ten Jtt* miał portiel w ręce, wów-
jzas SJiayełl schwytał go na gorącym u-
czynku. Jak cż było zdziwienie, gdy oka 
zało się że złodziejem jest —powszech
nym szacunkiem ot<Xizony lekarz, dr. 
Charrton. 

Wszelkie tfumaczcnii wobec ocz\-wi-
stego dowodu winy były zupełnie bez-
przediroiotowe. Po bliższcm zbadaniu tej 
sprawy wyszły najaw 

rewclacyino szczegóły. 
Rewizja, przeprowadzona w iiiie-szkanu 
lekarza, dała ogromnie bogate rezultaty. 
Okazało się. że lekarz wcale nie był ja
kimś chorobliwym kloptomanem. lecz 
złodziejem z premedytacji: zamiłowania, 
który uprawia ten zawód od wclu lat, 
czerpiąc zeń pokaźne zyski. 

Ujawnienie podwójnego życia d-ra 
Charrronn. omawiane szeroko przez pra
so londyńską, wywarło w Anglii ogrom
ne wrażenie 

Ukryte w sercu Sahary góry Hog-
garu natchnęły powieściopisarza francu
skiego Benoit do napisania fantastycznej 
powieści na temat taiemn czej kobiety, 
zwanej Antincą. królową Atlantydy, 
wciągającej w pułapkę 

śmiałych podróżników. 
Oczywiście Antlmea i iej tajemniczy pa
łac jest wykwitem fantazji poetyckie* pi
sarza .NtodaWRO jednak zdarzyło s'e coś 
co by mogło świadczyć istotnie o jakichś 
złośliwych demonach, zamieszkujących 
Hoggar i mszczących się na intruzach 
orzekraczających próg tej krany 

Pisma francuskie donosły o śmierć1 

tragicznej podróżnika i archeologa Ber
narda de Pontofefii który w zeszłym ro 
ku zorganizował głośno reklamowaną 
oksocdycję naukową do Iłcggaru, 

Po powrocie co kraju zaplątał sitę od 
razu w praiwd-ziwy labirynt 

kłopotów i przykrości. 
Przedewszystklem opuściła go żona, 

poczem Pontoise zamicszkaif z dziećmi 
w Penmarch. 

Ale i tu n'e zaznał spofcołu i spotkał 
się z powszechną n eufnością. Miał wielu 
przeciwników, którzy nie wierzyli, by 
wyprawa iego była podiięba w celach nau 
kowych, twierdzono natom^^t, że by ta 
to tylko zręcznie zainscenizowuna 

reklama samochodów 
pewnej firmy. 

Wobec tych przykrości Pontoise po
stanowił popełnić samobójstwo. 

Napisał trzydzieści listów, które, kazał 
roznieść dozorcy swej wil l i . W listach 
tych. niemal jednobrzmiących. nVfortuu 
ny uczony oświadcza, że nie ma iuż si
ły do dalszej walki z przeciwnościami lo 
su i popełnia samobójstwo wrac z dzie
ćmi, prosząc abv go razem z niemi po
chowano. 

Adwokat profesora, ortrzymaiws^y ta'; 
z łowroTi list. natychmiast udał się do 
jego wil l i , ale zastał już tylko zrarmc zwfo 

ki uczonego, a obok niego zwłoki jego 
- i . synka 1 córeczki 

Wś.ród mieszkańców pustyni panuje 
przekonanie, że duchy Hoggaru zazdro
śnie strzegą tego zakątka 
i mszczą się na każdym, kto usiłuóe prze 
kroczyć iego granicę. 

Kto jest zabobonny, może sobie w 
ten sposób tłumaczyć, tragiczną śmierć 
profesora Pontose. która nigdy n :e zo
stała zupełnie wyjaśniona, nic zdołano 
bowiem stwierdzić, w jak. sposób ode
brał życic sobie i 'dzieciom. 

W łczymiie odJx'tpaiu> dosikonalc r' •• a 
ną marmurowa iz::źhe z roku ! • ii, 
Chr.. przedstaw iai-ca cesar/.a Aui-aiu-

go Piusa. 
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parric zmienia suknie wlczorowe na inne 
i zostawia cenniejsze biżuterie w domu. 

— Nic o tern nie wiem. To tylko mo
gę [iowi-edzieć, że noc była bardzo ciepła 
i że ki ka pań pojechało w toaJetach w e 
cz-.rowyclu 

Deflefctyw ozekał chwile, iakby w na 
d/.iei, że komandor dorzuci ' iKieś dodat 
kowe wyjaśnienie. Umiał mJczeć w spo 
>ób zmuszający innycn do mówienia. Ad 
wokaci, obdarzeni tą rzadką właściwo
ścią, są prawdziwym postrachem na 
świadków, którzy mają coś do ukry
cia. 

— Co s?ę tyczy kbentów — ciągnął 
detektyw — to naidurjtiie trudno przy 
ptt&C ć, ałiy któraś z pań zaglądała w 
.łbcy;, po powrocie z pikniku, do swojei 
Sikatrrfki Według wszelkiego prawdo-
I cdobieństwa mogły uczynić dopiero 
dziś wieczorem. Jedncm słowem zwło
ka w odkryciu kradzieży mogła się prze 
C ągnąć cały cftzień, 

• - Doprawdy, niebartłzo s?ę orientuję 
w przyzwyczajeniach pań 

— Ale chyba na tyle, *eby zrozumieć 
.ż ta nocna ekspedycja dostarczyła zło-
<.!'zri<;jow1 nadziwyczajinei okaz»i i że mo
gła być zainicjowana w tym celu. 

— N5c-wątpll\v'e — odparł Ruipipcrt. 
tfiiTmąc lekkie ziew nięcie — ale z tegoby 
u-yn^ało, że Ziłodiziei nie należał do w y 
cJeczkii. 

— O, mflgł łafwo zaUcraSĆ słe ób po-
IJ>M*»JOBalmzea^^ w^diro^ŁJ.żsjdu^.śilado, _ 

zwłasz/cza zaś leżoH jego pokój był bliisko 
jej pokoju. 

Ruppcrt odpowiedział tonem szyder-
czoi nied^ałości. 

— Z tego, że pani odkryła kradzież 
dziś, wynika, że złodziej, zabrawszy na
szyjnik, zamknął zpowrotem szkatułkę 
na klucz i schował tam, gdz.e było miej
sce jej, a na to wszystko potrzebowałby 
dużo czasu. 

— Jeżeli posłużył się podrobionym 
' l i ' ; zyk ic iu , a nie wytrychem, to nie. 
Mógł s'e przecież łatwo postarać po-
orzednio o woskowy odcisk zamku. 

— To bardzo ciekawe. 
— Podobną metodą mógł się posłu

żyć przy kradzieży kolczyków lady Ca 
tor — rok temu 

— Tak. Byłem wtedy gościem lorda 
Throgmore'a razem z nią i pamiętam, że 
.oś takiego mówiono. 

Detektyw popatrzył na Rupcrta twar 
do i surowo, ale komandor zareagował 

i na jego wzrok dobrodusznym uśmie-
• j l icm. 

— Pan komandor pozwoli o przeszu
kam jego rzoczy? 

— Ale proszę bardzo. A pan pozwoli 
mi tymczasem zapalić? Prc.szę papiero
sa — nie? — niech i będzie tak będzie. 
Czego pan szuka? naszyjnika? — pod-
n;blocego klucza? — wosku? — a może 
pan sic s-podtziewa znaieźć delikatny pilni 
czek? 

Detektyw-, nic odpowiadając, przetrzą 
sal systematycznie rzeczy komandora. 
liUiilcja. której Indzie jego fachu nabie-
n.fą bardzo prędko, mówiła mu, że Ru
pcrt albo sam popełnił kradzież albo o 
niej wiedz al i że naszyjnika nie było już 
w domu. Naturalnie nie spodziewał sic 
znaieźć ani wosku, ar.i piJnika, gdyż czuł 
że ptaszek był za mądry, a'by zostawić 
te nanzedteva na widocznem mieiscu. Naj 
wyżej odrobina wosku mogła przylgnąć 
do jakiego iprzedmiiotu>,. Ale nie znalazł 

— Panie komandorze, pomówimy z 
sobą szczerze. 

Rupert uśmiechnął się jeszcze bar-
.Iziei. szyderczo niż poprzednio. 

— Pan w e — ciągnął detektyw — 
że biura wywiadowcze starają się mieć 
najdokładniejsze informacje o wszyst
kich osobach z towarzystwa i tych, które 
wchodzą z niem w kontakt. 

— Słyszałem, że wywiadowca i szan 
a-żysta, to jedno i to samo — odtparl 

komandor, wstając. 
— Panie komandorze, }a nie dam się 

nastraszyć. Przysłano mnie tu poto, a-
bym wykry ł , co się stało z pewnym cen 
nym klejnotem i musizę wypełnić swój o-
bowiązek. 

— Bardzo sfe to panu cłrwiałfl 
— Otóż, wiadomo m,i iest, w jnlkich 

okolicznościach wystąpił pan z marynar 
ki i z kilku klubów. z 

— Dopratwdyl 
— Tak, przyłapano pana na asrzusitwie 

karcianem. Pańscy zwierzchnicy, zado
wolili! się zmuszeniem pana do podania 
s-lę do dymisfi, częściowo zc względu na 
zasługi, położone przez pana w czasie 
wojny, a częściowo, żeby uniknąć brzyd 
kiego skandalu. Pan i pani Aronsonowa 
pozostaniecie w tvm doma dwfe doby. 
Jeżeli w dągu teco czasu naszvtnik się 
nie znajdzie, pan tego domu dowie sve o 
pańskiej przeszłości. Do widzenia panu! | bardziej poniżaiacym mż o:'ia istwo 

leżał prawem urodzenia i wśrów k-tórcj 
obracał się przed.wojną, wyparta sic 
jaiko wyrzutka. A przecież pochoJził te 
znanego, bardzo starego rodu. P.znio-
ciele wiedzicl ogółu:c o je^ro harbie. Na 
wet woienni dorobkiewicze, jak sir Ju
liusz i idcczenfarze z tytufam" lub bez ::-
ganiający sie za dobrcmi obiadami — na 
wet oni zaczynali patrzeć na niego t:D-
chę bekiem. Î o naturalnie plotki rółj-la 
swoje. Rupert miał ołca. ale i z niim pTie 
ciignął strunę ; drzwi domu rodzic i cbiiie 
go zaniknęły się przed nim raz na za
wsze. Tu iuż nie mógł dłużej naciągać i 
oszukiwać, a miał całego majątku rte-
spełna sto funtów i tadnych widioków na 
jaikieś dochody. Dalej był pewny, że de
tektyw wypełni swoia eroż!?e. że góspo 
darz powtórzy, to, czego se od nic§o 
dowiie. wsz\-stf!rm gościom. 

Rupert zastanowił się nad siwioła sy
tuacja tak. jak to czyni człowiek, zm-zdii 
jacy sie w obliczu wiclk^csro brvzysłl ży 
ciowego lub nawet śmierci Kradł j os:u 
kilwał i doprowadził się do smutne) ruiny 
podczas gdy kobieta, dla której się zgu
bił rzuciła go bez litości, usprawedliw ;a 
jąc s8ę fem, że nie może traci6 czasu dla 
człowieka, który nie ma pteniędlzy,-

W sercu wyrzutka wezbrała gory&S 
przeciwko śiwiatu gwaitowna litość nad 

mym sobą. Taka litość iest występ* 

Wróć sie pan — rz.uoł rozkazują 
cym szeptem komandor. Chyba pan sły
szał, że kodeks przewiduje kary za o-
szczerstwo? 

— Owszem, słyszałem nile w Ulanym 
razie mój obrońca powołałby na świad
ków — kap tafla Grey'a i poniczirika 
Webstera. 

Popatrzyli sobie groźnie w oczy i po 
wieki komandora opadły. T\yarda, po
garda, malująca sie w spojrzeniu detek
tywa była nie do zniesienia. Drzwi 
skrzypnęły — komandor został sam Ży
cie, tak iak Je rozumiał. Już sfię dla niego 

j sjyłrk^yło.JCiasa .sjiojeczna^do której na,l 

i stanowi istotną cechę charakteru praw 
dziwego przestępcy. Pomyślał o samofóói 
sfiwie. Spodziewaj się. że tak kiedyś 
s-kończy. ale narazie nie było się co spić 
szyć. Miał jeszcze do ro?.;poTndzema 
orawiie sto funtów : tafelrmićza. drsr— 
racką SKansę zarobienia o:ećdrfs!CCl» 
tysięcy fimtów. 

— Może każą rra kogo zamortfowac. 
Nie. Zgodzi się na wszystko, oprócz 

tnorderstwa. Na to — nigdy! Cnocie* w 
czasie niedawnej wojny mordowano lu* 
dzi — żołnerzy i cywilów — calemi t y 
siacami — i w jakim ceł u? 

I ł u . 

• 
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i t h u i l i t i t ; . 
Życia Warszawy w kilku 

s k a z a n y n a d o ż y w o t n i e w i e z i e n i e . 

I M : 

Magistrat warszawski przyznał na-
stemihce stypendia dla studentów szkól 
v r- Kotu studentów technik1 o-
k r . j przy Politechnice gdańskiej 
k ': • stypendium w wysokości 1 500 zł. 
o z trzy stypendia po 1-200 złottych dla 
Słuchaczy studium pracv soofeczno-o 
światowej na Wolnej Wszcclnrcy w 
Warszawie. 

_J procent pracowników sTistrono-
n ' . nych w Warszawie iest bez pracy. 
6 ten wytworzył sie wskutek maso
wej likwidacji takich zakładów. W naj
bliższym czasie odbcdzfc sie konferen
cja pracowników z wfaśclcelami zakła 
dów gastronomicznych, w celu umożli
wienia pracy pewnej części bezrobot-
cyoh. 

W połowie marca br. odbędą słę 
yczmc evrzani''nv dla kandydatów 

u członków załogi sitatków now'etrz-
ych. Kandydaci now"^ lako też c'. któ-
zy w poprzednich terminach egzamf-
ów nic zdali, powinni zgłaszać sfe do 

fu lotnictwa cywilnego min ster-
twa komunikacji w Warszawie przy 
!. Wcjskiej 3. Termin składania podań 

dopuszczenie do egzaminów m'ia z 
on 20 htfego. Do podań należy dołą-

zyć następujące dokumenty: metrykę 
•odzcuia. dowód obvwateistwa. świń
s t w o moralności, świadectwo trkrtó-
'cnfa szkoły pilotów lub mechar/l.-ów-
'ciąg z dzielnika lotów żvc lorys i 
crv fotografie. Podania, do których 
będa dołączone wymagane dókumen 
• le będą rozpatrywane. 

Lustracja sal tańca przeprowadzona 
: lio przez starostwo grodzkie po-

lliidniowo-warszawslcie wykazała, że nie 
[wszyscy właścefele tvch sal stosiiią się 
I C i obowinzuiacych przepisów Międlzy 
.u. stwierdzono, że w salach tańca u-
dzielone sa łokcie tańców, co lest zabro
nione. W wyniku lustrach" jeden z właś
ciciel' sal tańca ukarany został w trybie 
3d m ffi Is*racvjn \ rm grz v wn a. 

Wvkrvcfc aferv nielegalnego rianrFn 
narkotykami w Warszawie spowodo
wało, że władzę zdrowia soraiwdzafac 
Scenie recepty na morfinę- kokainę itp. 
Wykryto przytem w'cle recept szereg 
'ikarzy wezwanych zostało do wvdr/(a 
ni zdn»wiia Kom:'5ariatu rzndm dla usta-
enfa identyczności podpisów. 

• • * 
Rokowania zrzeszenia operowego z 

personelem technicznym trwałą. Jest 
ladzleia. że doidzle do porozumienia. O 
ile jednak personel technrzny nfe zumiej 
>zv swych wygórowanych żądań, cała 
mpreza rozbije s fe definitywnie. 

• • • \ 
Jeszcze jeden park ma powstać na Zo 

"borzu. Ma być on urządzony na dzislcj 
»zvch moczarach przy zbiegu ulic Koż-
miana i Knlaźnina. Moczary te będą o-
czyyylście zasypane- czy iednak mimo 
!o t.. koncep"?a parkowa icst zdrowa — 
o duże pytanie. 

Z Ostrowa donoszą: 
W sprawie fryzjera Stasza, o której 

pisaliśmy, donoszą: 
Proces przed Trybunałem doraźnym 

Przewód sądowy ustalił następujący 
przebieg tragicznego zajścia: 

W zamiarze zdobycia pieniędzy 
Stasz postanowił zamordować Grossa i 
w tym celu zaopatrzywszy się w siekie
rę, udał sie w nocy wigilijnej pod dom, 
wybił siekiera okno. przez które nastę
pnie dostał sic do mieszkania i sypialni 
Grossa, Oświeciwszy łóżko, zadał śpią
cemu Grossowi dwa ciosy siekierą, je
den obuchem w czoło, a drugi 

ostrzem w twarz, 
powodując złamanie kości czaszkowej i 
dotkliwe rany na wardze. Następnie 
Stasz. przypuszczając, że Gross nic żyje 
splondrował mieszkanie, lecz pieniędzy 
nie znalazł. Tymczasem Gross, dzięki 
nadzwyczajnej sile pozostał przy życiu 
i został nazajutrz przez córkę w smut
nym stanic odnaleziony i odstawiony do 
szpitala w Ostrowic, gdzie, jakkolwiek 
silnie pogruchotany na głowie, przyszedł 
do zdrowia i stanął wczoraj przed są
dem. 

Sąd ogfosł yyyrok. skazujący Stasza 
na dożywotnią karę wiezienia-

K R Ą T E C Z K I . 

Zd jęc ia , których nie będz ie . 
Wiadomo, że z cudownych dzieci 

zawsze wyrastają kljoci. Tak już dziw
nie na tym świecie składa się. Ja nigdy 
nie byłem cudownem d/ieckicm. Byłem 
nawet liypcrnormalnem dzieckiem. gdvż 
nłgdy nfe zbierałem starych marek po
cztowych, nic zamieniałem się z kole
gami w szkole stalówkami, nic zbiera
łem motylków, liści, scyzoryków lub 
t. p. Tak dalece obce mi bvłv i są manje 
moich bliźnich, że nigdy nic miałem 
zrozumienia nawet dla aparatu fotogra
ficznego-

To zapewne powoduje, że ze zdzi
wieniem przyglądam się zawsze zapa
lonym amatorom fotografii. Są to ludzie 
zboczeni przypuszczam. gdvż 90 pro
cent zainteresowań tych ludzi skiero
wane jest wyłącznie na fotografie. Taki 
nieszczęśnik zawsze ma przy sobie a-
parat fotograficzny. Gdy ujrzy na ulicy 
szkapę dorożkarską, mającą według nie
go ..fotogeniczny'* łeb. staje na środku 
jezdni i nie bacząc na samochody, tak
sówki i tramwale (wspomnienie rados
nej przeszłości) fotografuje szkapinę, ku 
iej własnemu wielkiemu zdumieniu-
Gdzie jakiś domek zapada się. i stanowi 
rzekomy zabytek architektoniczny, 
gdzie Jakieś dwa drzewka kiwają gałąz
kami, tam wszędzie Jest amator - foto
graf, który „pstryka" i kolekcjonuje set
ki, tysiące, miliony zdjęć. 

Na każdem letnisku, na każdej wsi 
w każdej wil l i , zawsze znajdzie się foto
graf. „Zdejmuje" on kałuże przed do
mem, obórkę, wszystkie dzieci razem i 
każdo zosobna. 

To ostatecznie nieby ml nic prze
szkadzało. Ale tragedią Jest, że każdy 
amator - fotograf każe mi zachwycać 
się swoja kolekcją fotografii. Pokazuje 
taki wariat cztery drzewka 1 małą krów 
ko: 

— Patrz pan tylko, co za ekspozycja. 
— Aha. 
— A to światło. Spójrz pan tylko na 

to światło-
— Aha, śliczne światło. 
— A jakie ostre. Zobacz pan tylko 

jakie to jest ostre. 
— Bardzo ostre- Można się pokale

czyć nawet. 
Fotograf spojrzał na mnie. Jakbym 

mu bvł wimen tysiąc złotych i milczą
co, nic podawszy mi reki. poszedł, ku 
memu zadowoleniu, swoją droga. 

Nie rozumiem tej manji. Trudno. 
Owszem, jakaś fotografia ładnej dziew 
czynki. Jakiś a kek, chociażby nawet 
fotografja banknotu stuzłotowego, żeby 
„ohoć popatrzeć'*, to rozumiem. Ale 
Ptaszków, drzewka, krówki, słońca, 
chmurek. ..światła'', „ekspozycji", „ostro 
ści" — nie. 

ZŁODZIEJ. 
Wacław rfalberstadt miał aparat fo

tograficzny. To wiele tłumaczy i wyjaś
nia- Wiadomo: człowiek, namiętnie foto
grafujący, musi być nieczuły na dro
biazgi. 

Otóż pewnego dnia Wacio wyszedł 
do parku. bv „zdeimować'' naturę. Po 
pewnym czasie zmęczony położył apa
rat na ławeczce, sam zaś usiadł obok. 

Zmęczony, oparł głowę o poręcz ław 
ki i nie spostrzegł, że cichutko zbliżył 
się do ławki Kazimierz Korek, zabm' 
aparat i zaczął sic spiesznie oddalać- W 
tvm momencie Hnlhorswit jtnołrwJ r-
ławkę gcDzie aparatu iednak n\ ujrzą' 

Przy pomocy przechodniów ' / łapano 
złodzieja i oddano go w ręce policii. Za 
cheć do fotografowania, Kazimierz Ko
rek odsiedzi miesiąc w wiezieniu. 

Jerzy Krzcokl. 

Z Wilna donoszą: 
Od czasu wprowadzenia sadów do

raźnych, na terenie wileńskiego sądu o-
kręgowego rozpatrzono szereg spraw 
karnych, w wyniku których 12 szpie

gów 1 morderców skaz 
przez powieszenie, zaś na 
cji wileńskiej stracono 32 swĘ 
dytów. 
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Ladoumegu 
jordzista świata 1 najlepszy 
i średnie dystanse, Jules L; 
1 ma ciągle kłopoty ze s 

# r w - - - ^ l o C " T m l e k k o a t h?tycznym. 
- v r v , ^ - ; , - -< nfCu. C f r ' . W x- - kto razy robiono mu trud 
«r V y a^Mńrómnl prze.Tryton Ftach, no sto razy gnębioi 

na orze* polsit . W a t n i o zawodowstwie, 
w tmkcic odpływania l o d * » dobrą sprawę rekordzist 

^ B ^ ^ ^ z o s t a ć doiyw S ' S D W D̂środkŁ l e d n a k , p o l s k i e / c 
stopiła eksplozja i łódź w-razlema. gwałtowność ataków 
ia,;vim sic w nici p r z e m y t n i k u odwrotnie proporcjona 
rozszarpana. 

Z Wilna donoszą: 
Na rzece Niemnie w rejonie Druskic-

nik rozegrała się tragiczna scena. Mia
nowicie banda przemytników była* ści
gana przez litewski patrol straży grani
cznej Przemytnicy w ilości 4 osób o-
strzcliwując sie gęsto z rewolwerów, 
wskoczyli do patrolowej łodzi litewskiej 
i usiłoyyali przedostać się 

• I Bokse 
Mordercy s taną przed s ą d e m d o r a ź n y m . ^Poranna'* pisze o ost 

ny rąbał młotkiem czy totfj 6 d z k i c h bokserów we 
ułowię. Pawęzowskiego w » aa]i 
nndżicjnym odwieziono do | i e , s , c o n | I zawodnikami 
brodzie, gdzie mimo s ta ra - ' { J 1 g k > s v . Przewy 

. WK to_ sic zwykle dzic 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W Źrenicy (pow. Środa) zaszła sprzc 

czka pomiędzy szyyajcarcm Pawęzow-
skim. a kowalem Nowakiem. Na tle tern 
wybuchła nader zapalczywa 1 namiętna 
bójka, do której przyłączyło sie także 
dwóch synów Nowaka. 

Napastircy skatowali przeciwnika w 
nieludzki sposób. Jeden trzymał go. in-

pomocy lekarskie! zmarł. * kótitotf."W*" 
żonę i sześcioro drobnych 4 ^ ^vczną. 

Morderców aresztowr.no ifhg,, ? f s

r Wztioścfa. ooai 
Które dają pewność i no władzom sądowym, 

sadem doraźnym. 
--xox-

H ó ż w S E R C U . 
ŚmSorfelna a w a n t u r a poderns gry w kar ty 

Z Katowic donoszą: 
Handlarz pastą do obuwia. Domin, 

zamieszkały w Gliwicach, zajechał do 
Wałbrzychu, gdzie w lokalu llausdor-
fa grał w karty z dwoma znajomymi. 

Grupę grających otoczyła grupa „ki
biców". 

D. przegrywał i denerwował się tern. 
ż,e „kibice'' przyglądają sie jego grze. 
Po chwili wyprosił to sobie, przyezem 
doszło do bójki, yv której D. pobił cie
kawych. 

rzv rolnych, opuścli 
wrócili i 

W czasie bójki, która sic 
D. uderzony został nożem P01 

bra. przyczem przebite zostj! 
Domin poniósł śmierć "I 

Sprawców policja arcszlo\V*fj 

uwiązane N A sim 
D z i w n e metody w i e j s k i e g o nauczycie la . 

uanitsu oraz są pierwszym w 

N a l l e p s l 

|[ch dniach wielki znawca 
lwiego zawodowego. Jolu 

f** tei na dzlewiątem m 
wszczęli awantn" l s '« polski pięściarz Kdwan 

eim ^ C h e r " Nekolm ivm. sklas 

wzy Berlina 
V s !fm t D a ' a c u sportowym 
1 | WędzynarrKiowy trój 

T E A T R MIEJSWI. 

K o m e d i a w 3 aktach Arno lda i Bacha: 

KAfiTK SŁYNNA. R O P A C Z ł C A 

Odyby „Halle dl Bullę", c/y Jak się to „wi
dowisko'' odmienia, wystawiono w kinie, lako 
film dźwiękowy, sztuczka miałaby niewątpliwie 
powodzenie. Jest to bo*wiem typowa „bujda", 
Wstają nieprawdopodobieństw, rozwałkowana 
na trzy akty podróż egzotycznego króla (zapew
ne Amannulacha) do stolicy Jednego z państw 
europejskich. Nio nowy poinyst w nowem, ale 
dużo gorszeni wydania Dowotpy badż stare, 
bądź cięźkostrawne 1 przede wszy stkiem mat.: 
dowcipne. 

niem, zaprezentować się m miejskie! soenłe p 
Władystaw Pawłowski. Tc«i utalentowany l bar
dzo obiecujący artysta, może s-ię stne, odpowłed 
nlo wykorzys.tany, dl-a tel sceny nabytkiem bar
dzo cennym. Dowiódł on tego Już w pierwszej 
swej rol i Aslm Sidilik Cliana. 

Puże słowa uz.nania należą słę p. Mnrlaflow! 
Lenkowi za doskonale pomyślaną I konsekwen
tnie przeprowadzoną rolę Achmed.i, zarówno w 
grze, lak I charakteryzacji. Obok p. GroWcklego 
poważnie I serjo potraktował swą rolę p. Józef 

Mimo te poważne zastrzeżenia „Hufla dl j WJnawor, daiąc tym razem świetnie, lak zwykle 
Dulla" może rr.icć w Łodzi powodzenie. W tym; zagraną postać bankiera- Kohna Wytwornym 
też zapewne celu dyrekcja teatru JYUicjskflcgo Ją 
wystawiła. 

Przyznać trzeba, te wykonawcy nflendanel 1 sylwetkę statysty filmowego Schma.lfi.ssa. Z pa'"' 

I „na miejscu" dypV;mata hr. Biedkcndorfcm. 
by? p. Śliwiński. P. Kempa kapitalnie stworzył 

CO NABYCIA w APT£g„DR06.1 PEBf UMfcftJA ĥ) 

komedyjki spółki berfińskich antorów. przeszli 
samych siebie w wyczynianiu szaleństw na sce-
irle. P. Stanisław Grolr.ckl potralktował po<t:>i 
króla z dużą godności i artystycznym uinHrem. 
Dal on pokaz, fa nawet w „bilidy.ie'4 można i 
należy rolę potraktować poważnie. Duże pole 
do popisu znalazł p. Kazimierz Szubert, artysta 
o wielkim talencfe komicznym, który zwłaszcza 
w drugim akcie do perfekcji doprowadził scenę 
„z łezką"4 Pierwszy raz, ale z wielkim powodze-

wymicnlć należy uroczo wyglądającą ( ślicznie 
gralącą rolę Dory Runge p. NIcdz>tkowską. 
Wartościowa artystka p. Grabowska nie miała 
wielkiego pola do popisu. 

Pozostali wykor.aw.4y ite 
Akcja, zwłaszcza w pierws 
wolna, naco powMnicn zwr 
sztuki, p. Walrlcn. Dekoracja 
bardzo efektowne i pomysł 

okośd zadankt 
akc'e zh>t po-
utvaTc reżyser 

Ze Lwowa donoszą: 
Na temat metod pedagogicznych to

czą sic wśród zainteresowanych sfer 
dyskusje i długie polemiki, przyczem 
wnioski są zwykle różne. O dziwnych 
środkach nauczania, stosowanych przez 
jednego z wiejskich nauczycieli w da
lekich okolicach Czarnego Lasu. opowia 
da pewien turysta, który przypadkowo 
zabłąkał się w tamte strony. 

Jadąc na nartach przez las wydostał 
się na polankę. W tym momencie zau
ważył na DRUGIM końcu jej ... • 

dziwną crupę. 
Wysokiego człowieka w pelerynie i sze
rokim kapeluszu, za którym postępowa
ło siedmiu karzełków w kapuzach i pła
szczach, związanych za ręce linewka, 
której koniec znajdował sie w reku przo 
tlownika. Zanim turysta zdołał sic zor
ientować, co to wszystko ma znaczyć, 
tajemnic?* grupa zniknęła w gęstwinie 
leśnej. 

Zaintrygowany sportowiec w najbliż
szej wsi wstąpił do gospody, chcąc do
wiedzieć Się czegoś bliższego o dziw
nym wędrowcu i jego mnłvch towarzy
szach. Okazało sic. że bvł to nauczyciel 
wiejski, który przewidziany przepisami 
spacer, ułatwiał sobie w ten sposób, że 
siedmiu swoich uczniów — więcej we 
wsi chwilowo nic było — ubierał w 

^między reorezent.i 
A\ 2/ I - 0 n d v n i 1 i Paryża. 

m'«dzvmkistowe Ber 

sprawione płaszcze gumo\^ei 
poczerń uwiaz.ywał ich na 
wadził na przechadzkę. Pf 
sobności dowiedział się obCj* R E I 
dziwnych m lodach wicJsl%':U,7 r d ów światowych 
m i*a

r

c,a:, f t0m 7 Vcr'1 

Na wiosnę, gdy dzieci Pfl 20fj ffi

Uiirkt 9 S- 100 m. -
SOBA Piłeczki, bv grać nicn«|i|D|n -~ Murchlsson 22: 
pauzy, zbierał on wszystkie oOO m. — Vii 
ka i bombardował niemi ^ut i , ' ) ."^ I l a ! : n ' :-qt-4- lOOf 
dżin nieuważnych u c z n ó w . ' ^ l O C 2 - U 1000 m lin 
sował on znów odmienna n l ^ " ' • - Halir, 1:55.v • kl 
mianowicie do ch'spozycji 

wielka s i k a w k e j H j | * t m — i 
i wiadro wody i jeśli 1 . > v s l _ * •- > V M%.i 
nie uważał względnie PsociłjB^fJ»u, . 

nieoczekiwanie i>r«dem ^ k o n a S 6 k

n T L

a r t TfV 
•/.tJfkowj mlkerz łód/ki 

- I C z - hrat obecnego ki 

Metoda ta spotkała sic zrcs2i_ 
protestem posługaczki szko^odi 
każdego dnia nrała sporo Hf^osC^ychowanla F. 
doprowadzairu do por/adl f l l«. Woa / ' a \ • Ł , r , a » v w d 

W jesieni nauczyciel do^ «h b V | „ K W , C Z ' K T Ó R Y W 

onicznego kataru. To też ] % w ' Wwatclem zie chronicznego kataru. To tcżjjtu ^ ' , ;;"vwateiem zicr 
sobie dwie chustki: czcrWoKfc «•• . l i c l s k l c m wyster 
ską, które nanrzemian susz 

i. Wreszcie w zimie. £dVf * l i C ( j 2 ^Prezentacji 

w

c z a . Zmarły w 35 

,Vl*r»f J barwach LKS-u i 
£ reprezentacji Loc 

n̂ o się rozgrzewał, miał 4%^ p i a s t o w y c h -
zdejmowania kołnierzyka i • c f | l h ; l i n

e k d " ia 2 LUTE-, - | l v 
jak twierdził móc lenici k^ ł ie ;!" 0 n i i o godz. 12 ; 

Jak widać z tego. co k Tpr 2 cJ w pdv boksers! 
czaj. co szkoła — to inne w*? ? a ' . k h i b 
czarna. 

-xox— 

Robotnćcv fabryk i p łóc ien porzuci l i prac^L 
LÓD; 

St San. 

21 slyczna. W dniu wzwra j 
szym w fabryce płócien A. Mullera w 
Turka, wybuchł na tle ekonomicznem 
strajk robotników i majstrów. Fabryka 
zatrudniała ogółem 100 osób. W celu 

w i 

IKP. Ze zn 
Vv? l e j S cowych wezm 

?łcck M 0 R C K - Kudzkl. V 
l a Sfe * N £}] bardzieJ sensa 

l k f f e l Wieczorek z C 
1 1 w . V i a 7 ^ D r z e r J 7-bliżającvi 
n,,-o$ A : d u . D i ^ c i a r z v na 

pogodzenia stron spodzj'cwany*htyj|^nce 
jazd do Turku inspektora P ^ 
s/a. Strajk w\buchł z vn^r^ . 
micznych. 1%^ Dedą 

1'̂ ili K e s ' zdecyduje 
myit\ l najlepszym pi 
* T , ? v ć u ^adzc średniej-

EMIL SOI.ARI 

K o k s n a ś n i e g u . . , 

— Jaka szkoda — mówił Gerard 
orzyglądaiąc s'e lazurowi ^rótteiemne-
iro Morza — że południe orzv całem 
nyem czarodzfe.iskfem p'ek'i;e pozbawić 
ig jest śniegu- Jeśli nada czasami, za
trzymuje sie na północnycri stokach gór
skich i to na krótko. Nlelicz.i^ iego P-at 
k"' 'ataja bowiem yd.< J O prędko ,.')d pai.i 
cer promieniami słońca Prowancjl. 

-- Chociaż w rxxhszłvm moim wfe-
»u |ile łaknę ś."iegu iako symbolu zimna 

! musze jednak przyznać że o ile nic je
nie skazało dziewiczei iego bel i 

M r . i t .•. ma duża dozę poezii w sobie. 

V̂ moich wspomnieniach / lat dzie-
Siiuiych śncg wysuwa sf3 zawsze na 
łian pierwszy. Jedno zdar/c i i szcze-
tó'nlej z zamieca śnieżna związane 
uk iwło mł naisilniti w pamięci 

Miałem wówczas lat siedem zaled
wie- Było to z .ma. — Mieszkaliśmy: ro 
tzlce mo". mati<a ojca mego i ia na k-ań 
* jednego zmufejszych orzcd:nicść Pa-

, ły/a. 

Ojciec mój, któreeo 'n'cresy wyon 
.•o?v częstych wyjazdów. b-.v ! w Tu
luzie zachorował poważnłe na ;rrv'pc 
Z nier^kojern « ęc matta tm ta . : m I k i 
w v ę j idały list. t osza rę>: .oszac • . kr. 
respondencie dwa rcrzy dz'enn!e: o go
dzinie ósmej z rana i o siódmej wie
czorem. 

Z początku wteśc? od oica przychodzi 
fv codiziennie. Pewnego dnia Jednakie 
listonosz n'e wręczył nam hstu. 

— Nazajutrz równfeż. Trzecie! zaś 
dobv szalała tnka zawierucha 1 zamieć 
śnieżna- że nie sposób bvło wyzhylfć 
się za próg domu-

Kiedy następnego ran.k.1. w s f a w . s T y 
pierwszy podszedłem do okna zobaczy
łem niezmierzoną milcząca. b''ała. brylau 
łam' iskrząca sc w słońcu równina śnie 
żaa 5-łała sie przed moim zdumionym 
wz;—"1; fem dzfocŃnnym. 

Krzyknąłem głośno z zachwytu. 
O GCDZHYE w pół do ósmei zeszliśmy 

na dół czekając z niepokojem dzwonka. 
listonosza. 

— Daremnie iedrak. Osma godzina 
| wyWfa na zegarze.-. Potem kwadr.ns.. 
pół g o d z i n - , dziewiała godzina,, dzlc-

— Babica moia. s^edemdzlesfęc^olet-
r.la. żwawą jeszcze staruszka, dreptała 
no pokoju- szepcząc pacierze. 

— Ja wtuliłem sfe z kotem w kąt 
chlipiąc po cichu. Matka moia płakaia 
również. 

— Al lałam sen okropny — odezwała 
'e> łkaiac — śnffo mi s'e- że Oaston uma r ł 
I przyszedł do pas oznaimlć nam t a 
ale... ale nfe mógł s;e przedostrć przez 
znmkięte drzwi... Zaległo mibzenie, 
l^alka p.rzcże""ia?a się- Ja rozpłakałem 
s"'ę na cały głos. 

Około godziny iedienasle' matka mo 
ja otworzywszy drzwi wvchodzace na 
ogród bfchtteńki od śniegu krzykn-zfa. 
P-rzeraźEwre. 

Babka i Ja podbiegamy. 
Na śnVżnvm puchu widniały czarne 

*'adv kroków kończące sie tuż przy 
drzwiach. 

Obie koKety spojrzały przerażone na 
siebie. 

— Taifuś tu bvf ? Dlacrzcgo nfe wczccfł 
do domu?-., szepnąłem c'chutka 

— Matka płacząc wzfcła mnie na rę 
ce I zaniosła do rmeszkania oeclczas gdy 
babka żegnając s:e po raz ostatni zamy-

Ikała d r z u r i . u k J i t c j L . 

— Godziny wlokły sie... Dzień był 
przcśl^zny. Słońce Jasno świeciło na 
niebie- Wesołe okrzyki dzieci bawiących 
się w śnfcżki rozlegały sic na dworze... 

— Ale ia nfe ruszyłem sie z domu S 
siedząc na swem krzesełku wodwłem 
uczaml po twarzach opiekunek moich-
które niespokojnym wzrokiem śled^z^y 
wskazówki zegara posuwaiace się źół-
w \n krokiem ku sfódmei gcdzWe. 

O siódmei minut dzlesfeć przyszedł Ii 
stonosz 

Nic potrzebował dzwonić, gdyż 
ws-zyscy troje staliśmy na progu dlrzwi 

— To wszystko?.-. — sovtała matka 

Czwje się daleko 
właśdiwfe już zdrów- I - ' c 7 ' ł L *MK 
trzy dni najdalej wyruszę Ó^T>w 

t * d 2 I 7 zwodowi 

ścli patnząc w śnieżna ró̂TĴOrnoy sportowy «L' 

Zapłakaliśmy wszvscv 

zdła\yIon\-rr 
go gatzete tytł 

— Alez r*wi 
wołał Hstonosz 
fem pani rano I 
k i l Wyswedłem 
kwadranse wcz 
przewidując i 
m'ecl śnieżne 
drans na ósmr 
wcześnie wrza:. 
j Widać jeszcze 
śniegu. — Dob 

Jchodzaft. 

'i'dzac w rekach je ' 
bladłem światłem kslcżvca» 

— Siady kroków !lstono^4na 

czerniły się jak wcgle od ĄJJPR^-dow^ w ' z s 7

A

v m 

hclwa na h W za d o m u < h . K 1 w t ! a ] k n c f , - N V f l f l ł ^ W H I . . : * ^ © . A zate, 
cowi. Z uśmiechem na l l ' : t V^J i 
ia goniła je załzawionym ]%M.b 

o _ a toć włoży-
Tuluzy do stonzyn 
;m dzfeiai o trzy ] e , c 7 n przez chwife poczem 
y. korespondencją 1 szczenię drzwi zabrała s ' c ^ P i y c . 
cwe z wwooiu za-! c l ) z a n f a 0 \ ^ x , a p o t e m zaCJ"* 

lec tutafl o kwa-1 c z y ć t ! i 0 u p a d ł e g a jL^iiir,-"" zez«^i 
Nie pamiętam równ c * f j ^lceH rozgrywek 

czoru w mem życiu 

dzwonić tak 
do skrzynki. Ot! 
ilch kroków na 
życzę! dtodai od 

^ K ł s V ^ ^ ' - s t a h " i II 

Ale mat3ca mofa I babka <fl X r J"n>czak (Sokół) K 
słuchały, pośpieszyły bowic*! f \ » n ) — Stalli 1 
ki co tchu. j i'Kp)

 llKP) ~ Bicer (L 
- Clnra-kter,Pisma OasJ ^ Mteh3S n / S i Y f l ł 

neła matka oitKWeraiac koP«3, j n"e k i u b 

Biedna mora babka c l r ź ^ f t k u 
łożył na mojem ramieniu. 

— ,-Drodzy mor! — pisa' 

J 5 » 

ilcj-
następujące 
Lipiny) — Zii 

stara się i 

^ a t v ' " ^ y w a ć je mo 
™ d r o g e r j i p. Diet 

^alke Garnczi 
- zawody te bile 

•ni "Hot t m strz 
» w e b v w a i a c v wc 

1 ^ . J ^ s z e e o czasu 1 

l t M . , t

 c ' d a radl 
i n i ^ v m ameryk? 

i w p r °zgrywek 
Tir?.-- C u 

E Z R A ^ 0 P I E D O W I E ' 
^o. y^IO — narazii 

artoby jednak 
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:yźnie. 
rderców skaz 
cszcnie. zas na 
icj stracono 32 S0 

S P O R T 

K t o t a k b i e g a . . 
U d c u m e g u e ' o w i nic nie groz i . 

nścy 

rdzisia świata 1 najlepszy bie
l i średnie dystanse, Jules Ladou-
1 ma ciągle kłopoty ze swoim 

"^"V SoOf"1
 lekkoatletycznym. 

po razy robiono mu trudności 
ptach, po sto razy gnębiono 

na d t z c " polsH .pZutatni o zawodowstwie, 
odpływania lodflPa dobra sprawę rekordzista juz 

karab nowe. a pojjNwinien byl zostać dożywotnio 
l i tewscy rzuci l i S^PMftowany. 
wpad ły do środkałwiemy jednak 
.plozia i łódź \vra* lenia, gwałtowność ataków stoi 
w niej przem 

s polskiego do-
...i ataków stoi 

odwrotnie proporcjonalnym 

do pośpiechu przy dochodzeniu. Spra
wy te wloką sie całemi miesiącami, aż 
wreszcie staja sie dla wszystkich dale
kie. 

niezrozumiałe 1 zupełnie obce. 
Obecnie Ladoumejrowi zarzucił fran

cuski związek lekkoatletyczny pobiera
nie zbyt wysokich odszkodowań za start 
i zbyt cennych natrród. Jest to sprzecz
ne z regulaminem amatorskim, a więc... 

A wiec Ladoumegowi nic nie grozi. 
Kto tak biega, może sobie pozwolić na 
lekceważenie uświęconych statutów. 

W ó w c h w a l i ł o d z i a n . 
Bokserzy z techniką. 

n d o r a ź n y m . feta
 Poranna" pisze o ostatnim 

^, E ludzkich bokserów we Lwo-młotk icm czv totj 
awczowskicKO \v•* itali s i c o n | z a w o d n i k a m l bez-
n odwieziono ao | i e l e D s z e j k l a s y p r z e w v ż s z a l l 
;dzic minio Marani* - Jak b j j c z w y k , e d , , e i e _ 
ckarskiei zmarł, j kondycja fizyczna. 
;ścioro dn.l)!!vcli o, Wą, elastycznością, cnwiiowa-
•ców ar csz lowano j gów, które dala pewność i szyb 
,m sadowym, btan* Rn o r ? z ^ n i e r w s z y m warun-
•aźnym. I 

kicm t. zw. techniki. Dzięki temu też w 
sytuacjach barrMej zawiłych, jak przy 
zwarciach, gr ' ; zawsze lepiej .vvcho-
dzili od lwov u których miedzy Jed
nym a drugii.; losem wciąż jeszcze u-
plywa zbyt wiele kosztownego czasu. 
Nic można uwa.g generalizować. Jednak 
dadzą one sie zastosować w wieksr.ości 
wypadków, a dlatego te l decydujemy 
się do krytyki ogólnej". 

i gry w karty- Ł d n ' a ch m., - — w i e l k i 
bracia Karol i H<fltae*° " u d o w e g o , johnsłon. 
Hoffmann, synowT" 

cli, opuŃc li lokal. ^ \vatj Z c 

."allenszych D i e ^ c i a r z y 

wszczęli 
tn. 
sic bó.iki. która sic 
ny został nożem tK" 
:zcm przebite zostf 

poniósł śmierć > 
/ policja aresztów"*! 

fc'e'Terntrci1,lie1-. . ie> na dziewiątem miejscu 

na j leps i bokserzy św ia ta . 
znawca spor 

lzerh D O l s k ' nlcścinrz Kdward Ran 
Ą t r i e m Nckolnym. sklasyfiko

wanym na miejscu dzlesiatem-
Pierwszych ośmiu najlepszych zawo

dowych pięściarzy świata w wadze śre-
dtiiei przedstawia sie następująco: 

Hrouillard. Corbertt. Larnin. Fields, 
Thompson. King Tut. Townscd. Paulic 
Walker. 

f*fiy Berlina pobili reprezentantów 

nauczycie la 
: płaszcze gumo 
wiązywał ich na 
i przechadzkę. , 
dowiedział 

m 

* Pałacu sportowym Beri) 
^międzynarodowi* trójinecz 

seti'n T C d z v reprezentaciamf 
K\ «?; L °ndvnu i Paryża. 

m'«dzvml;istowe Pcr lh - -

Paryża ) Londynu . 
i"'aryż przyniosły zwycięstwo n'ęśc!a-
,-zom berlińskim w stosunku 10:0. Mecz 
Berlin — 1 ondvn zakończył sie rew
ii'cź zwycięstwem bcrllńczvków 

Ministerstwo wychowania fizycznego 
w i u g o s ł a w j l . 

Dekretem królewskim powołane zo
stało w Jugosławii do życia minister
stwo wychowania fizycznego. Do zakre
su działania nowego tego ministerstwa 
należeć będzie opieka i nadzór nad wy
chowaniem fizycznem w szkołach, spe
cjalna opieka nad stowarzyszeniami 

przysposobienia wojskowego, a przede-
wszystkiem „Sokołem"- stowarzyszenia 
mi sportowemi Up. Ścisła kompetencję, 
min. wvch. fiz. określi rada ministrów 
na wniosek k ;erownika nowego mini
sterstwa. 

WsaECdtart-e N u r m i . . . 
^kordy światowe w łtetli. 

'leclział sie ontj:a r e l f f , 
ctodach wiejs l%i t *. ,? r d ó w światowych w ha fcS^a:/^ ni -

osnę, gdy dzieci 
c;-ki. by grać ni 
icrał on wszyst! 
bardował niomi 
yażnych ncznrów 
znów odmienna 

ic do dyspozycji 
wL-Ika sikawl 

•lT»l|p 
20(1 C^rke 9S. 100 m. 

Łt.. m. Murchlsson 

Vcr;t 6 
Kor 

u 22 '4' 4U" 
c%l 49.6. 500 tn. - NeliriJ-
«J,1Cij,to ''liilm I 51 -4- 1000 

1000 m 
UIKJI " "un i :?i<ą- iut;u y".'.r-

h t " 2 : 1 2 1 0 n n m l h ! i n ~ 
n ' — Haln, 3:55.8 ? khn -

Nurml 5-22.-1 ćklm. — Nurmi 7.2d.l ! 
Kim - ICitola H C$2. 1 mila •- .s mini 
4:12. 2 mle -- Nurmi 8:58*3 3 rrułfi — Ił*-
tola 13:56.2, 110 płotki — Trcsbacli 1.":6 
wwyż — Spitz 200.5. wdał — liubbart 
750. tyczka - Carr 4 29. kula - - Drix 
15.00.5 (obecni* ftiracbfeld 16-07-

wody i jeśli k t ó r y f ł w k i l k u s l o w a c t i . 
tł względnie psoci«BBHl 

Iza n ;u do por za 

3g0 kataru, lo tc» i *u w , " ' Y 1 - 1 1 - " 1 

e chustki: c z e r w o j k w ™ * s k i c i n występował, 
nanrzemian susafl W jarwach ŁKS-ii .k i lka-

leni nauczyciel 
ego kataru. To 
ic 
e 
reszcie w zimie. R 
ozgrzewał. miał 
min kołnierzyka i 
d^ił móc lepiej l 
ridać z tego, co^ 
szkoła — to inne 

O r t 
/ i ^ l o s l ^ ^ e k zmarł znany swego 

i spotkała sic zrcssJkow£v

K

 D ! f k " r / " fódzk] ś < p" 
i posługaczki 5^K«0dka Zu? r a. t obecnego kom n-
dnia nrała sporo •h<JKj5 , ,Swania UR 

™ D -a,wcza. Zmarły w .15 ro..u 
ch b °. s k (>wicz. który w ostat-

**'ku J t hywatelem ziemskim 

reprezentacji Lodzi na 
t *^ ' V M 2 v miastowych. 
* k 0 r f k d„ia 2 lutegt mn«:. ""J-neuą się 

. , ^ n « o godz. 12 i i w połud-
, , v boksersl .• organi-

lainf. 1 1 1 0 IKR Ze znanych 
N W; - o w y c h wezmą w 
Hic 

la su 

f i i rku in-sp"kton 
ik wybuchł z p 

u, -jo^uwyeii wezmą w 
e A r e k , Rudzki. Wrazi
l i * ', '7'bard/iej sensacyjnie 

ieczorek z Chmie-
orzuc l i p rac f l - i . ^H ,? 1 " 2 ^ , zbliżającym się 

-'[•os Ą r

a u .Pięściarzy na olim-
g^aj tewi in^ea. 'zadecydule k tow 

> m 

l e s t najlepszym pieścla-
7 wadze średniej- Poza-

l N a DrM?) "astępuiące pary: 
JL ^'dłnTk. L 'P 'nv ) - Zieliński 

Stahl II (IKP). 
IfiLr K { o d a s (IKP), Pana-atJra mola T babka /Tp̂ k (Sokół) KDcrbv 

pośpieszyły bow?c^TfwC 7\ 'Union) _ stahl 1 (IKP) 

araWer pfsma Oa! 
ka ottlwioraiac kot 
a moja babika d r ż ^ l 
mojem ramieniu. 

rodzy moi! — pisa'™ 
u.ię się daleko 
i już zdrów- LicJVej 
lajdalci wyruszę 
eallśmy wszyscy 
vc w śnieżna ró*^ 
wiatfem księżyca-1' 
.dv kroków !lstom<^ 
się jak węgle od 1 
•n w da! ku cłóWflS. 
tśmic.iiem na iv-^-]J 
je załzawonym ^ 

S K chwile poczc 
drzwi zabrała s' 

W — Bicer (Union), 
ĵT fjawin (Ocve 

e kl,!u !?Jak (Zjednoczone). 
Gawin (Oeyer). Ora 

.„i 
"b 'KP. stara się dopro-5 ? Na 

walkę Garnczarka z 
zawody te bilety sto 

n a b y w a ć j e można w 

J l a r ogerj i p. Dietla i w 

ta zawodowcem 
fi^ota^ irfstra 

składzie artykułów sportowych p. Ko
walskiego ( l i -go Listopada 2())._ 
(—) Żeńskie drużyny gier Sportowych 
klubu IKP wyjeżdżają na sobotę i nie
dzielę do Poznania, gdzie zmierzą się w 
siatkówce i koszykówce z tamtejszemi 
zespołami AZS-u. Natomiast drużyny 
męskie bawić będą w Częstochowie w 
celu rozegrania propagandowych me
czów towarzyskich. 
(—) Na niedzielnym walnym zgromadzę 
n u Polskiego Zw. Pływackiego uchwało 
nv został projekt utworzenia z najlep
szych klubów polskich L'gi waterpnh) 
wej, która rozgrywać bedziie mistrzu 
stwa Połt !ei na punkty. 

„CZAR WALCA W LODZI" 
Gościnny wysttjpw warszawskich „Nowości". 

„Czar walca" operetka w 3 aktach Doonnau 
na 1 Jacobsohma i muzyką Oscara ijtanissa, od 
wielu la< święci triumfy na scer.ACH europejskich 
a ostatnio prze robi opa na ekran przez rei. Erne
sta LuMcza słała sdię Jędrnym z największych s-uk 
cesów Maurice'a CheyaJier 

Oscar Strauss d îl tu pnześMczną muzykę, pet 
oą srniaiku wdzięczną, urocoą, nawskiroś wiedeń
ską, upai)aijącą) jak młode wino z nadduiniajsikich 
winnic, zdobną szczerym smtyn.amteCTi. 

Mdodje „Czaini Wall ca" przypomriinr.iią walce 
J;im Straussa swoją melodyinofcaą i wćziicklem 
który sprawił, że walloe straiassowsikie żyją i 

lyi bodą zawsze, 
że nawet w tangach 1 bostonach zachował się uta 
jony czar dawnego wailca, a ia<3ne rumby I foxy 
niie mogą wyrugować z paniiięct ntełomiamów tych 
słodkich i miłych melodjt, opierających się zwy
cięsko zanlenniej fali czasu. 

„CzaT walca" ukaiże sf.ę na rccnle Te-, itru M'ej 
siklego w Loda' w wyfcotnuiu fic&pbta artystycz-
new wairsiza/wslkich .Nomiośol", które zjeźdź.!-n 
z wtwoyni chórom, baletem, orkiestrą 1 deskoru-
rOrtml 

W rodach głównych zapi-cce-,•r.nją się lódwk-ie; 
putoltoznoAcl artyśc* tej m ' l . ' j . c o : ToJa Mstóoie-
wiiozówna, młoda wybtitna fpi;jw'ŁCZ(ka o p e r o w a , 

znana z gościnnych wys-tępów w „Coot,?(lu" Wta 
dysfaw SzOeawńtiskl, Józef Redo, Kazimierz 
Dcitubowsilii, Bolesla.w Hors-kl, Jndwlga Radw:i-
nówma, Ma-rja Bańkowska. Władysław Ostrowski 
i Innii. 

Dekoracjen i kostjntmy Kojcktowała świetna 
RiałtHte, Wanda Jewmiewtczowa, Cwohtcie i u-
kbd choreograficzny Jana Wojcic-szkl, gltwncj;) 
b;'Jctmis.trza „Moi-sklego Oka". 

Całość wyreżyserował — Wacław Julicz. 
Przy pulpicie k a p e l m ^ s i t T z o w s k i n i stanie - ł . i -

zyslaw Kochanowski. 
Muzyka Oscaira Stiraussa rozlewa się w ..Cr.a. 

rze walca" lalą d/.wnic tniilych twlodii stanowiąc 
ttustracje m i i z ł ^ n ą do typowo wicdet'i<'. .•••.<•" 
zircczncgo Kbrelta, znanego z firnu „Wcsoi.t RO* 
ruc nŁ". 

„AFERA HCŹATKI* 
w ki(w-tea*rzc ..SPLCNDID". 

Jeaiiette Mac Donald cles-zy silę szczegółn.\ 
sj ii ipait-ją naszej puibltazno.śei. Zasługuje na to w 
całej pełni. Jest śliczna ma du>v talent aktorski, 
piękny glos. posiada wiele wdzięku i pikar.iU-rji. 

Parni i, -'i.iiy dobrze jej świetne kreacje w „Pa-
r.idiz.ic miłości", „Monite Carlo" 1 „Kochatóiu o 
północy" 

Tym razem jej partnerem jest Vicitor Mac Lag 
lwi znrny z firnu ,,X 27", uchodzący za typ „stu 
pro:ta'.oweg:)" n l (,-żezyzn y 

„Afera meż.uki" — te zabawia I mila Itl I -
nja, lionpCOOwana bez prclcnsil d o zbędnej tu !•> 
giiici 1 troski o wyraźne postawienie postaci boba 
t o r ó w . Chodzi i "prostu o danie pola do p pisu 
Jemette Mr.c DsnaU 1 Vfetorowi Mac La£lcn. 
J c M i o t i l e n!e nw (Mndk niestety t u t a j tak w i ' . . , -

ozmoj ( pcpisjwci roli jak w .r-aradijc miłości" 
I ,Mor..te Carło". Jej piękny glo? o krystałtornjui 
brzmic-nlii rozbrzmiewa t>'ko jeden raz. 

Całość firnmi i?st — lcJkka_ v\esołu, musująca 
nlefirsobliwyu! hurtorem 

jyftnaftjl I post:xi. Wystana — bogata i gustowna 
. R.^yscr-ja — p .'inyslowa i Jip.idzo zręczna. 

Nad prcigrani — tygeduik dźwiękowy Fotn 
iiik'/wykle inteiresujący i imwa.aicony. RrzedU'1 
świif.tcwych atiiJuatnTOoi K'st od i r i e d a n w i n a jedną 
atpićjolcaws-zych części program" klinowego. 

[«Wm l i i u i i 
Rosół z laneir." kluskajni 
Sztuka mięsa /. ćwikła 
Krem pottozowy-

f-.Ti:.:j 

R a d | o - k ą c i k 
Raszyn, czwartek. 

1120 Wojsk. kom. meteorol, 11.45 Przegląd 
prasy, U.5S Sygnał czasu. 12.05 Program na 
dzień bież., 12.10 Kom. meteorol, 12.15 Odczyt 
o nawozach azotowych, 12.35 144y koncert i 
szkolny, 14.45 Chór kozaków dońskich (płyty), i 
15 05 Kom. gospodarczy oraz giełda pieniężna, | 
15.15 Kom. L.O.P.P.. 15.25 Przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. H. Mościcki, 15 45 Ko
munikat dla żeglugi I rybaków,' 15.50 Program 
dla dzieci, 16.20 Lekcja jęz. francur.IJego, 16.40 
Muzyka operetkowa, 17.10 Odczyt ze Lwowa. 
17.33-18.50 Koncert kameralny, 18 50 Rozmai
tości, 19.15 Program na dzień nast., 19.30 Wia
domości sportowe, 19.35 Piosenki w wyk. Fali
szewskiego (płyty), 19.45 Pras. Dz Radiowy. 
20 00 Fel.ipton p. t. Kilka słów o psychoanaliz:e 
wygi . dr. E. Grzegorzewski, 20.15-21 15 Muzy
ka lekka. 2125 Słuchowisko, 22.10 Gitary ha-
waiskie (płvty). 2?.20 Dodatek do Pras. Dz. i 
Rad!, 22..'5 Komunikaty. 22.30 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, czwartek. 

11.45 Transmisja z W-wy , 1158 Sygnał cza
su i program na dzień bież., 12.10—14.00 Tr. z 
W . w y . 14.55 Komunikaty. 15.05—16 15 Tr. z 
W-wy, 16.20 Francuski z W-wy, 16,40 Koncert 
z płyt. 17.10 Odczyt ze Lwowa, 17.35 Koncert 
z W-wy . 18.50 Rozmaitości. 19.05 Pogadankę 
sportową p. t D v a tyrrodnie Wisły, wygł. p I 
Tetzlaff. 11.20 Dr. W. Wilkosz, prof. U. .1.: Ra
diotechnika dla wszystkich — wykład 12, 13.10 
Kom harcerskie. 19.45-22.10 Tr. z W-wy , 22.10 
Program na dzień nast., 22.20- 22.30 Tr. z W . w y I" 
22.30 Muzyka taneczna. 

KOEMGSWLSTERIIALSFN. czwartek. 
14.00—15.00 Koncert z Berlina, 16.30—17.30 

KcilCCtl z Uerlira,' 17.30 17.55 E. Miiellcr-Bue.-]-
ner: Więzy wzajemnej zależni.ści politycznej ra 
Pacyfiku, isoe is.?5 Dr. O. Hauser: Człowiek 
nierwotny jako rybak I mysi;wy, 18.30—18.55 
Hiszpański dla zaawansowanych, 19.00—19.in 

I Tr. z Wrocławia. 22.10 Komunikaty, nast. mrzy-
ka taneczna. 

7 Y H £ P f f i l N f " ! f ? « P 
NOTOWANIA ZŁO fEGO ZAGRANICA. 

Londyn 3100. Praga 377.00 -379.00. Wi.deii 
79.30—79.90. Zurych 57.35, Berlin 47.00—47 4$ 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznań 4'/.!5 
—47.35. Gdańsk 57.49-^57.60, telegraficzne \vp!> 
ty aa Warszawę 57.47—57.58. 

Londyn. Nowy Jork 346.42, Paryż 87.96. Ber
lin 14.70,50, Montreal 400,00, Bruksela 24.»«50. 
Wiochy 69.03, Szwajcnrja 17.7?, Kopenhaga 
18.17,50. Sztokholm 17.90, Oslo 1 1.41, Praga 117, 
Budapeszt 27.00, Rumunia 577.50, Wiedeń. 30.00 
Warszawa 31.00. Moskwa 6.65. 

Paryż. Londyn 87.97,50, Nowy Jcrk 25.41,50, 
Szwajcarja 496.00. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 2t> stycznia. Loco 6.70. luty 6.57. 

marzec b.65, kwiecie:) 6.73, maj 6.S2. czerwiec 
6.89, lipiec 6.99, slerpcn 7 06, wrzesień 7.14, paź
dziernik 7.23, listopad 7.29, grudzień TM. sty
czeń 7.12. 

Liverpool, 26 stycznia. Loco —, styczeń 5 26, 
luty 5.23. marzec 5.21, kwiecień 5.18, maj 5.18. 
czerwiec 5.17, lipfec 5.17, sierpień 5.18. wrze
sień 519, październik 5.20, listopad 5.22, gru
dzień 5 26, styczeń 5.27. 

Liverpool, 26 stycznia. Egipska. Loco —» 
styczeń 7.00. marzec 7.18. maj 7.3.4, lipiec 7 51, 
październik 7.78, I M opad 7M, gnidr.ień 7.93 

MOCNIEJSZA TENDENCJA NA RYNKU 
D E W 7 0 W Y M . 

Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważała 
tendencja zwyżkowa. Z dewiz mecuriej ks;:,'.ai-
towaly się: Holandja o 10 gr., Londyn — 25 gr.. 
Praga — 1 Er. Nowy Jork — kabel zyskał 01 
gr. Słabiej natomiast kształtowały się: Bcl ' : '3 

o 5 gr., Paryż. — 1 gr. Po niezmienionym z:.', 
kursie notowano Szwajcarię. Banknoty dolaro
we były droższe o 1 gr 

Ot 

Teatr Miejski — Królewski Lim 
Taetr Kamci:;lny — P/.:rza w seklanoe 
Bonina — I a bomba piekuia gra 
„Apollo" — Dzwonnik z Nolre Daine. 
Bajiia — Wygn.iiey rok 1905, 
Capitol $w i j t ła wielk ego miasta. 

Ca sino — Cham. 
„Corsa" — Droga olbrzymów. 
„Oary" — I. W sidbch zdrajców II. 

do upiorów. 
Grand "ino — Wlani, ulani chhpcy malowań' 
I udowy — B.ały sz..'nn. 
I. o;ia — Bezimienni bolr.terowie. 
Mimoza — Upiór w operze 
Aionnis — R:.zdajerr.y słodycze. 
Odeon — Kwiat Algieru. 
Palaco — Człowiek, który zabił 
Przcdwio.'.-ie — „Marokko". 
Rai.'eta— Maź swojej żony 
Rezursa — „Pocałunek kochanki". 
Splcadl.l — ..Afera mężatki". 

Wodewil — Kwiat Algieru. 

® 2 » 

L'Atito-
torowy 

ajacv we Frari 
u 2aWr»(irtana^Iiżs7.vm czasie 
Z' orj & S t w o - A z a t c m p°-

^ ^ f ^ ^ e e o czasu kraży-

Juś wyszedł z druku 

K A L E N 
n a r. 1 9 3 2 

WfNSZlUEOT 
Jutro: AgilJosŻCe-, 
Wschód słońca 7 24. 
Zachód — 16.12. 
Długość dnia S,4.°.. 
Przybyło dnia 1-CS 
Tydzień 5. 

I L U S T R O W A N Y 
A R Z -

E C H A " 

Już wyszpdł 

fit 

J>+ m m ( t i WHW mm 

na r. 1932 

)iad>n. a potem » 
upadłega 
amfetam równe 
mcm życiu-

Cid Q 

ł o i i W ^ n i T ° m amerykańskim 
«r«4?- C D'iskiou Z w o l ° n o nadawać 

f% ^ i W p r o z K r y w e k w La-
t&hń Jr l!ro nie dowiemy sie f 'V a t lVw a d^ - narazie «sz-

Mrtoby jednak o rtcm 

K A L E N D A R Z 
A L M A N A C H 

.ECHA" 

VJszws4ko dla wszyst^Ech w j e d n e j książce 
Geografja, historja, liieraiura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, staiystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnictwo, weierynarja, iotograija, aporty, harcer
stwo, wychowanie iizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

E n c y k l o p e d i ę życ ia codziennego 
na 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

Cena e^zernjal. brosz, w b a r w n e j ok ładce 2 w r a z z p rzesy łką pocztową 
Ulgowa cena od 7.1. — 31 , ! . w administracj i zt. 1.50 gr. 

PAJPIERY PROCENTOWE - NIEJEDNOLICIE 
Papiery procentowe, po wczorajsze) zwyżce 

były przy kursach słabszych. Po,''. 
Inwestycyjna ser. obracano przy kursie 91. słab
szym o d dnia poprzedniego o 75 gr., natomiast 
4-pr. Pol i rowa zyskała 25 gr. 6 - p r . — rntowa* 
rto 55, Stabilizacyjna, przy popraw :;;jqcci s!e ten
dencji obracano p o 53.75^-53 50 do 34.25, Kole
jowa notowano 99.50. Listy Zast. EGKraj. utrzy. 
m-ine bez z m i a n . 

DI A P\PltP.(")V LOKACYJNYCH - NASTRÓJ 
NIEJEDNOLITY, 

Przy tendencji niejednolite! Obracano Ustami 
zastawnerra. Obroty doSć ożywione w 5 gi'.i:n-
kneh. 5-pr. listy zast. m. W-wy uzyskały I Mrs 
51.75. zni 8-pr. utraciły 0.5 proc. Podobnie 0.5 
proc. utraciły 4 1 pół prec. listy Z'cmskie. Z pa
pierów prowImcJMalnych obracano 10-pr. Usttirrr' 
m. Siedlec przy kursie fil. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Inwestycyjna ser. 91, Dolarowa 

'•'.50 i 55, Stabilizacyjna 53.75 -5.3.50-«.25. Ko
lejowa 9P.5I3: L. Z. BRełnej® fi3.?ó l 94. BGKrai 
P3.25 1.94, Obt. BOKrai. 8315 i H Bud. RGKv.il. 
93. OM. HKom. 9,3: L. Z. Ziem. w W-wtc 41, 
S-*f. m. V/'-wy F1.75, 8-pr. m. W-wy 64 -62.50— 
OJ, m. Siedlce fil. 

DAIGZY 7ĄSTÓ.I W AKCJACH. 
Za interes swatce akojant1 było znikome. Jedy 

fipjtomtelsut n-.:towr.ee, cKcialne — Beuk Polski 
/ • I . . i ł y w p c c ó w n E i n u do c'-ni-« W f i Z C i r r i J i z e t g ' 0 0:5') 
- ł . Inne etyc}6 b;z cibrotów. 

Obrfc PcL-$i I00.J0. 

GL IPA ZMOŻOWA. 
Warszawo, 27 sityczmia, Urzclowa tcdula 

ly Zbożowej i Towarowej w Ware^aKTl*. 
CeAy - - IOQ kg. paryfc* v.-:us»o Warsziwa w ha« 
i lu burtowym, ładunikach wro.TCJowych. Kursy 
ustcAcne ita podstawie cen giydowj^ch: ż y o 
23. r0 — 24.r0, pszenic'" Z 25.50 oiwtej Jc-drc.'l-
ty 23 — 24, zfBterssny 20.50 — 21, bnowortibas 
23 — 24, sir och poilmy iaKtohty 27 — 3Q, Wik łor i * 
30 — .34, -rzopalk z,!imov. y 33 — 31 konCozytf. C7.or 
wen?. Ir-z gi ubed kamiac'-.i 175 — 230, bca karó^a. 
ki o ozyst. do 97 p r o c , 220 — 2C0. b^ała s,i«x»> 
250 — 350, betz k a R i o i n k i o czys-t. c'io 97 Qttv. 
~ 420, mąka pszenna Luksusowa 43 — 50, OOOt 1 

38 — 43, żylr.a pytlowa 40— t2 sitkowa I rairr-
wa 31 — 32, rxr<."by pszenne . V a i ! e 15.50— 13, 
średnie 14.50 — 15.00, żytnie 12.50 — 13, kuchy 
Maoe 23 — 24, rzepaitowe 19 — 20, słurecani-
!; >we 19.50 — 20.50 seradela todw. ozy®zcei\ne 
27 — 29, tubm niebieski 15 — 17. żółty 18 — 20 
nahiszika 26 — 28. Wyka 24 — 26, siem'? la:i ne 
basls 99 proc. 35 — 37. Obrwty cokolwiek z w k , - I - ' 

szome. Tcmienojia sptikcilna, 
A I « ; ^ . . M M A — — M B A A T I M T I Ł W i • 

Stwierdzen ie t o ż s a m a ' ^ 
samobó;cy. 

Zelów 27 s(yc2nla. W ubleela nledzie 
le podal'śmv wiadomość o wyoadku sa 
rnobójstwa w osadzie Zelów, w oowiece 
iaskim- Przeprowadzone nrzez policio 
dochodzenie ustaliło tożsamość samobój 
cy, k tór /m okazał sie lodlzlaniu niejak/ 
Józei Szewczyk. 

b. wl3<':iciel ladłodaini w Lodzi 
Przyc..ynv samobójstwa Szewczyka 

narazie nieustalono. 

on i i i l i i P K i i 
Sz. P. Prenumeratorów za

miejscowych prosimy o jak naj-
śpieszniejsze uregulowanie zaiegłej 
prenumeraty, bowiem w przeciw
nym razie zmuszeni będziemy 
wstrzymać dalszą wysyłkę naszego 
pisma. 

V,"p!aty prosimy uskuteczniać 
na nasze konto w P.K.O. Nr. 68009. 

http://RGKv.il
http://wr.ee
http://24.r0
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M I Ł O Ś Ć : I C R Ó L A T E N O R Ó W . 
Piękna Da le i Caruso. 

Co mc ze bvć wspólnego pomiędzy 
królem tenorów Caruso. a narzeczoną 
!• dnego z bandytów amerykańskich, 
który bvl ..nauczycielem'' Al Capone-
ro? A jednak jest. bo życie jest tak roz
rzutne w swoich przejawach i tak bpga-
:e w pomysły, jak żaden z najzdolniej
szych pow ;eściopisarzv lub poetów. Za 
' ażdvm razem. gdv Caruso przyjeżdżał 
to Chicago, zawsze odwiedzał 

najwspanialsza restauracje 
w tern mieście, należąca do Włocha Co
losimo. Colosimo przvbvł do Ameryki, 
mając lat Id- Bvł początkowo gońcem, 
notem kuchcikiem na ulicach, jednem 
słowem, przeszedł te wszystkie koleje 
losu. jakie przechodzą..- miliarderzy a-
merykańscy. 

Colosimo zrozumiał wcześnie, że 
..handel kobietami", aczkolwiek przed
stawia wiele niebezpieczeństw, daje jed
nak największe dochody. Nie minęło 10 
lat a biedny emigrant włoski stał się bo 
sączem. Ożenił się z piękna Rumunka, 
która mu pomagała w jego nikczemnych 
kombinacjach. Od handlu żywym towa
rem. Colosimo przeniósł się do handlu 
alkoholem. Wkrótce był królem bootlc-
gerów. Aby uzyskać stałe pied a terre, 
Colosimo zakłada olbrzymia restaurację. 
4cst to wygodny parawan 

dla jego niachinacyj-
W restauracji tej noc w noc wystę

powała przecudnej urody i o wspania
łym głosie młodziutka śpiewaczka. Dale 
Winter. Z ta to śpiewaczka zapoznał się 
caruso i zakochał się w niej bez pamię-
: l , Zapragnął wvc ;ągnąć ją z tej nory, 
w Jaka Ją wciągnął Colosimo- Ale. jak 
uę okazało, sam Colosimo też nie był 
pozbawiony zupełnie uczuć ludzkich. 
Ten człowiek, dla którego nie istniały 
kobiety jako ludzie szalał z miłości dla 
-ruewaczki. Między Carusem a Colosi-
mom rozpoczęła się nieubłagana acz 
milcząca walka. Colosimo rozwiódł się 
z żona i oświadczył się pięknej Winter, 
śpiewaczka, której impon >wało jego bo
gactwo. 

zgodziła sie. 
Ale niedługo trwało jego szczęście 

Po tygodniu, po ślubie został C. zabity. 
Przez kogo? Na pytanie to dotychczas 
policja nie znalazła odpowiedzi. Opinia 
publiczna twierdziła, że w jego śmierci 
umaczała piękne raczki i żona-

Inni twierdzili, że Colosimo został 
zabity przez agentów Al Capone, swo
jego ucznia w niecnem rzemiośle ban-
. rekiem. 

W każdym razie Dale Winter niedłu-
•<> opłakiwała swego małżonka. W ki l 
ka tygodni po jego śmierci wyszła za-
mąż za bogacza, który posiadał kilka
naście fabryk w Nowym Jo;ku-

Zaczęła odtąd błyszczeć w salonach 
tamtejszego towarzystwa, zdumiewając 
wszystkich swoją rozrzutnością i pięk
nym głosem, który był 

naprawdę czeniś nadzwyczajnem. 
Ale od tego czasu Caruso począł unikać 
Chicasro i nigdy już w niem nie wystą
pił. Zwróciło to wreszcie uwagę opinii 
miejskiej i poczęto na ten temat snuć 
rozmaite domysły. Rzecz naturalna, że 
wszystko to pozostało dotychczas w 
dziedzinie domysłów. 

.lak powiada przysłowie, gdzie dwóch 
walczy, tam korzysta trzeci. Tak bvło 
i w tym wypadku. Piękna Dale stała sie 
łupem bogateeo przemysłowca. 

Bvwała ona zawsze na koncertach 
Carusa w Nowym Jorku, posyłała mu 
kwiaty, próbowała zaprosić go do sie
bie, ale dumny śp'>wnk nigdy nie przy-
iął zaproszenia, a kwiaty odsyłał zaw
sze do jej domu. bez jednego wyrazu 
w liście. 

Czerwone czernidło. »t - T«Ułea 103-28. 

Wiązanka głupstw ]czykowvt 
Przyzwyczajenie silniejsze od iocjlK.. 

Ciągłe-' zmian e warunków i okolic/, 
ności, oraz stałemu postępowi w każdej 
dziedzinie żyoia. nieraz przeciwstawia 
s e wrodzony ludziom konserwatyzm w 
rezultacie czego powstałą ..anachroniz
my", zaś w dziedzinie językowej — dzi
wolągi lingwistyczne. 

Oto parę przykładów: 
Ong;iś nazywano pewną monetę „gul 

denem'1. ponieważ bvła wybita ze zło
ta (gold). Kiedy późnej kruszec ten zastą 
pii.no srebrem., nowemu pieniądzowi na
dano miano 

srebrnego guldena! 
Dalej: Znany przybór piśmienny na-

awano prawidłowo, według materjału, z 
którego był początkowo wyrabiany — 
ołówkiem. Nazwa ta pozostała w użyciu 
po dzień dzisiejszy, aczkolwiek obecic 
do jego fabrykacii używa się - grafitu. 

Postępowi Francuzi okazali sie w tym | 
względzie jeszcze bardzie.; konśerwatyw 
n , gdyż przedmiot ten dotąd nazywają 
„crayon". od słowa !a craie— kreda, któ 
ra niegdyś zastępowała ołówek Jako dal 
szy przykład można przytoczyć: pióro. 
Nasi praojcowie, jak wiadomo, zwykli 
byli pisywać rzeczywiście piórem, za
zwyczaj gęsiem. które ptakom tym wy
rywano z ogona lub skr/ydeł. Póro ta-
k'e należało uprzednio „zatemoerować" 
co podobno nie było rzeczą łatwą. Kiedy 
później gęsie pióro wyparło metalowe 
nasadki t. zw. .stalówki" to te ostatnie 
zawsze jeszcze nazywaiu .piórkami" i 
dz < jeszcze obsadkę wraz z jej stalo
wym końcem nie wahamy sio kreśląc 
mianem: pióra aczkolwiek podobieństwa 
pomiędzy ted nem i drugiom 

dopatrzeć sie trudno. 

Trójmecz ^tigrlja — Francfa — Niemcy. 

A jak ma się rzecz z— 
niej z armat, strzelb pistu 
no faktycznie kulami Natoi 
woczesne] n ie nabiia się ki 
mówimy: .,padł ugodzon 
werewą". lub wspomina 5 
cetze nabitym kulą na roi 
chodzi o ścisłość to dzisin 
góle się nie .nabija"- Okre 
sens wówczas, kiedy po 
chu kuli do lufy. wsuwał 
rowa nabitkę, którą nasbeT 
no stemplem. 

„Kula ziemska" jest rów 
wiedwi jm wyrażeniem. gdJj 
neta jest raczei b r y ł k i ! 
i w dodatku u obu biegunół 
szc/oną. Bryła ta iak to n i 
wiódł nasa Kopernik > bi.iv» 
słońca — a nie przeciwnie! 
wszyscy bardzo diobrzc MJ 
tego w szkole: A więc d\m 
mv zawsze i wszędzie o ,1 
, zachodzie" słońca? 

Chłop nasz strzelbę n i l 
Żfódłostan wyrazu tego wĄ 
„fl int" tj. krzemku. Aczkolfl 
o zamkach krzemykowyw 
wyszły z użycia j dzkś wJ 

cze tylko po muzeach ' zbij 
nycli, to chłop nasz zjv ,s.:e 
la z „f l i f ty" ' : 

Zanewnc co drugi czl 
..plombowane" zęby. W s 
wać" jest pierwiastek lac. 
bum"— ołów- Obeciiie ta 
nie używa ołow iu do wyp* 
-a tern o ..plomlKrwrumr nfll 
właściwie mowy. Pod lyniW 
nia „Ziłota plomba" jest stai.ol 

K i * 5 " " " " o n * 
P*J wtksslaae bea 

4x1 f S p , 

wafaae są za beapto*-
l y * ^ arówoo Btitycb jak 

W konferencją 
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D O T K N I J E I E M E G O G A R B U , M 
Dowcipne w y z y s k i w a n i e ua^ectw^. 

I nadewszystko Na ulicy berlfńskicl. w tłumie prze-
chodnów przesuwa sie niepozorny czło 
wl^czyna. 

Kto na n/ego snoirzy. bferze go za 
żebraka, lub w najlepszym razie ulczre 
go handlarza. 

Tymczasem. 
Tymczasem- ten człowiek sprzedaje 

Przedhistoryczne chaty Szwedów. 
Ekspedycja n a u k o w o prof. L a r s e n a . 

Według najnowszych badań, najstar
szymi mieszi ańcami okoli.: oedbieguno 
wych byli Szwcdz'. którzy ieszcze w 
:>kresde branżowym dotarli do 'ych n*e 
.•,ościnnvcb ok Sic gór^y.>vch ; założyli 
w nfch swe 

pierwotno sledzihv 
•ddając sie .nyślisiwu rybołóstwu- a 
•aweit uprawia';'u łałowych kawałków 
rruntu. Dow.>Jz-i tego zmalcz one nieda. 
.'lin i'hatv p-zedhistoryc i? podobne d-> 
Jzisi'ejszvc!i chat Lapończyków ale wiek 
sze 1 solid;:' mszo 

Chaty te ustawione br lv w !'c/b'e 
•'<koło dztes ,. u dokoła duźeco. owalne 
eto placu. Wpobliżu tei osady znalczio 
bo groby, a w nich broń t-rzedhfstorycz 

i sprzęt v 

t i r y 

domowe. Nawet w bezpo-
a^iedztwe na-wyższego, po-

iecziiym śnierrlem szczytu gór 
. b.kafse znalezfoiio niedawno 

z w rodzaju tvch. iak ich u-
kiiagowie. 
:v znawcy godzą sie na to, że 
dihistoryczne osiedl: ludzkich 
ane w okolicach północnego 

koła podbiegunowego pochodzą 
od osadników szedzkich 

któr-y prawdopodobnie wymarli na 
dżumę w ciągu weków średnich. 

Ciekawa ta sprawa naukowa, oo-usz
na obecnie przez jednego z natwybituiej 
szych uczonych szwedzkich Fluorcukisza 
Larcena. wywołała tam wielkie zaintere 
sawaria. Prasa szwedzka donosi, że 
niebawem ma zostać zorganizowana na 
koszt rządu specjalna eksnedrcia nauko
wa, którei celem bedz'o dokładne zbada 
nie owej interesuj:;;ei kwestii. Na cztlc 
tej okispedycjl ma stanąć ,'Wvmien;onv 
profesor Larsen. Ponadto weźmie w 
n,:ea udział kilku innvch uczonych oraz 
znany dtzlennfkarz szwedzki Karol Dar-
lin. zwany w Szwccil 

królem reporterów 
On to niewątpliwie informować b i 

dzie śwfat cały o postępach 1 wynikach 
iej ekspedycji, kórej zamowtedi rozeszła 
się szerfiklem echem 1 także noza gra-
nicam: Szwecji wywołała znaczne zafti 
tcresowan^ie. 

rzec^ ogromnie krucha 
rzadką. 

Sprzedaje szczęście 
Człowfcik ten i?st '.'arb;tv a stary 

przesad powiada- że rtóJSonleele garbu-
przyPOs!1 oowYKlz-enic 

Oarbus więc zachęcą: 
r.DotluVjciic mego garbu*'.... 
— Piękna panf skończą sie wszystkie 

ranf smutki. Wystarczy- rdy nani dot
knie meeo garbu- a wszystko będzie w 
po-zadku . 

Odv zwabiona ta necica ob'ett»(CJ| 
osoba usłucha garbusa, okazuje się, że 
garbus poHera określona suiito za owe 
dotkniecie. 

Dowcipne wyzyskiwanie kalectwa. 

Nąjw!ąk*x« tcajjiy.iy św ata. 
Rząd szwajcarski oddał świeżo do u-

żvtku dwie lokom >iv wv elektryczne o 
sile 5 4<iU wzgl. 6800 Kom mechanicz
nych. Ostatnią z u cli przewyższa jesz
cze olbrzymy amerykańskie i uważana 
być musi za 

największa loltoun* \ świata. 
We Francji istnieją lokomotywy elckt^y 
c n e aż do 5 600 sił końskich, podczas 

dv uaislniejsze lokcttiotywy niemiec
kie równają sie sile 3 000 fci ni 

Lokomot'. wy szwajcarskie sa 34 m. 
długie i osiągnąć mogą maksymalna 
. ybkość K>0 km. na godzinę. Ogólny 

ciężar maszyny wynosi .165 tonn. Jed
n i z maszyn pos:ada 8 motorów po 500 
koni. druga Ki motorów po 415 koni. Mo
tory wykonuia w minucie 5^0 wzgl. 840 
obrotów'. 

rozpoczną sie obraci 

Nie inaczej ma się rzecJ 
nazwiacni urzęduiczemi Np 
^^'^•razem tym '..znaczniłOflB 
tajnego" (z łaciń-skiego „sej 
ny) Tajnvm był on przynu^ 
tego, żc jego ehk-boN.iw ca-jF 
człowiek nicT>ismiennv — • 
jać Pakt p< si idania takiego* 
la od pióra'. Koniuby w rw 
sach przyszło do głowy * j 
kerzystann 7. usług sckroWl 
kretarki osobistej? 

Pisząc czy to. jak dawl 
gęsiom piórem, lub jak to I 
nie, stalówką, używało się ! ! 
i i ' \ 'wa— atramentu. 1 
jest pierwiastek łaciński: 4 
nv. Płyn do pisa na nosi lĄ 
nię. „czernidła". Wszyslkofl 
ix,rządki-. dor>>Vki chodzii ff 
V>tu czarnego. Z biegiem cl] 
wynaleziono różne nnc ro<^ 
"•'mienniczego, a w-:.ec: czeH 
ki. fioletowy jtd. Mówąc Ą 

(»CM0sjowacia>. 
l ^ lochy). 6) 

U 
?) Nadoln 

itwinow (S 
nv 

N o w y u 

ata matur. 
O c i c a s y t m i n i 

u , a*» 2S.1. Wczoral m 
'^rzejewlcz wvełos'« c lJ?vt o nowym ustroiu 

fa,7«sco proiekt ustawy w 
l d 0 Sejmu. Proiekt ten u 

^'cale snrawv 
Aminów gh'-nazlalnvch 

W n v c h iak 1 maturalnych 

0 f I c e r ó w sąd 
l^SSi, ̂  stycznia. Pre; 
ŁWIEL Podpisał'dekret .czerwonym atramencie 

„lapsus" co sie zowc. Bo « f f a*'ansA,!'! ,-
ściw-ie wyobrazić: 

Romans restauratorki z kelnerem. 
T ł u m us low3« z lynczować zbrodniczą parę . 

. na korpus ofi 
knerj ^ n d entury i żanda 

•rtan, e otrzymuje za 
h ł t n e n t M sprawiedliwo^ 

WkAJ50wnlk Kostecki. 
'Wzv i W sadownictwie : 
M.i.v 'nnymi: ppłk. M< 

V e * o Sądu Okręgów 

W s T « * d z ? e t e s a m e . 

przed dwoma tygodniami zmarł w 
Paryżu wśród gwałtownych kurczów 
właściciel restauracji, l lenri Tleurct. 
Alimo to lekarz stwierdził śmierć natu
ralną i zezwolił na pogrzebanie zmar 
lego. 

Wśród sąsiadów i ludności okolicz
nej zaczęły krążyć pogłoski, że Fleuret 
został otruty prze/, żrnę jej kochanka. 

Na policję w-płynęło wreszcie donie
sienie w tej sprawie... Zarządzona eks
humacja zwłok d(MH-Avad.?'.'a CzeCZYwI* 
ścic do rezultatów, stwierdzających uic-
wo.tpHwie. że Fleuret został oiruty w 
straszliwy sposób — strychniną... 

Zona jego stanowczo wypierała się 
WŚzcrkiej winy. iednak wobec oczywis
tych dowodów muskała wreszcie 

wyznać prawdę. 
Oto pozostawała t na w intymnych 

stosunkach z młodym kelnerem. Arman-
dcm Picardem. zajętym od kilku miesię
cy w tej restauracji. Należy dodać, że 
Flcufet był już człowiekiem starszym 
i schorowanym, a ożenił się z dziewczy
na młodą, aby prowadziła mu gospo

darstwo. To znaczna różnica wieku pro
wadziła nieraz do konfliktów, ale do ka
tastrofy doszło dop.ero wówczas, gdy 
właściciel restauracji przyjął nowego 
kelnera, bardzo przystojnego Armanda 
Picarda. Już po krótkim czasie zwycię
żyło prawo młodości.-. 
Stąd byl tylko krok do złamania wszel
kich hamulców moralnych — do zro
dzenia sc potwornej myśli usunięcia z 
drogi niewygodnego restauratora. 

Za namową kochanka, który zresztą 
wystarał się o arszenik. zaczęła zbrod
nicza kobieta systematycznie zatruwać 
swego męża. Pewnego dnia dala mu 
większą dozę, a wówczas nastąpiła 
śmierć. 

Uwięzienie zbrodniarki i jej spólnika 
rozeszło się w Paryżu szerokiem echem. 
W chwili transportowania ich do więzie
nia tłum usiłował wyrwać złoczyńców 
z rak policji i dokonać na nich 

samosądu... 
Z trudem zdołano obronić zbrodniczą 
parę przed atakiem roznamiętnionej ga
wiedzi ulicznej. 

TO CO INNEO0 
Przed bramą szkolna 

wzięli za czuby i wala 5'^ -
wlerie. Nad.:hod/i .staru H l / n l ^ n i n ^ • 
ich rozdzielić woła: — <M ^•a i l l l lGl I 
stańcie się bć. Czv was i"'. Uclek»ia^« M n 

szkole, żc madę miłować W* , e « a j ą c y op 
przyiaoiół? \ irVP^ w f - kor) Wczi 

Na to woła jeden z chfcjjfc> ^ . ^ f e ś c i u przy ulfc 
tre jeMe-',nv n i i p r z y u ^ l ! C ) a spotkała s'e 
braćmi. U 

SKOMPLIKOWANY * A ' f , 
' f e ^ z a f strzelaninę. 

^ ? NSv r m^ l W C r a m f -

Osiem Plrów -̂̂ rn̂ jJoScfg i.dvta rozpoc 
ka? 

— Cóż wy robicie z ta* 
Ucie^hodnie kryl i 

• Trzy litry sp^^JL^ hra«, a „ L 

ieć sprzcd.oeim. ^ > m *:' s t l . ,«"ch domów 
dz'es;cć spr 

POMYŁKA 
-ii v ran ii.e m-H -"JDUji. 

stawian a d.iagnivV' ^ ' ' M 

— C 
rzas 
ize? 

— Raz jedyny sfe porfl 
'./iłem paC;entowI djagr^J 

aszkiewfczem. któi 
p 

i miasta. Snł 

ł̂aiô Janin '̂ 1 nr 

Nstyc zne zł 

Przedst.i 
113 r ;ech 

i; :>!emon mu./.vi rkich od najmlods/y..'. u t zdrauzaia wzajem-
ku sobie. Murzynia-ko ze szczepił Bakuka- przysiada sie zaka

że szczepu Bakoneo. Nie wypadia mu bawić sic z nlemk cho;iaż wi 
dać, ża ma ogromna cheć. 

Podczas Wielkiej Woi;n 
Z >S'aK> u ę;ych cwidenc:,i woiskowa i 
rjsad.i. i i wiasae książeczki wo:sKowe 
i odpowiednie numerki. Psv te odJ.'ii\ 
cenne usłnsr! wojsku, pełi-:ąc służbę ju
ko kc-zn^y poniędzy baialjonami. 

Psy te pclnMy równic/ służbę jakc 
san :;:i insze, szpiedzy i y> v w ladowcy. 
Bohaterskie czyny psów-sanitariuszy 
znajerj-acych rannych i przynoszących 
pod gradem kul na punkty sanitarne, 
.były nieraz notowane w raportach dzień 
nych. Wielu z nch zostało udekorowa
nych krzyżami i medalami. 

Na ostaitniem pesiedzeniu T-wa Przy 

żokądkowe-
działem- że 
ślooci k*szk 

dopk-.ro d >źnj 
mógł zaiłła 

s łan ie w P a r y ż u . 
setk-' psóyy [jaciół Zwierząt w Paryżu był poświeco

ny specjalny referat tym czworonożnym 
bohaterom Audytorium z zapartym od
dechem słuchało o niezwykłym bohater
stwie psa ..Chytrego", stróża 236 pułku 
rechoty, k!«ry uratował swój pułk od 
nieoczekiwanego a^aku wofefc nicmiec-
•:icli w dn.''U 29 nwja 10J7 roku, o ozwo 
renożnym *Ołm*erziu ,,'i'Hi", który uprze-
vl/ :ł (xld.zi::ł swój w ataku 1 września 
1916 roku, o cię/iico rannej „Foletce". 
która wypełniła swe obowiązk'. 

podczas bu--aranowe«o atnMi 
ar.yler:' :• 1 'ttiecdei 1 w^Jwila do nó -̂
swego pana- koineiicjanta pułku. bv sko- i 

nać O fc ibiWc-ze -Medorz* 
gu 1^ god:: u pełnił swe ijŁ 
nika. mimo cężkiej ran •'. J* 
rv w :fr.KH 11 mimit erzeb-
? kilometrów rabrac w t-/1. 
ją kompanję ze -wszystWl 
c/-»na nrzez wroga i wici 
;zy-i-w bor Łtcrskich. 

T-wo Opieki nad Z \ v « 
wys;u;h.iMj referatu po-?'; 
cl:'. s:e do t:-.r\skci raóv f\ 
jektem wystawienia na fe* 
s ^ J i si.wftf w pomnika Ą 
— 'ego cichego i oddam.'--/ 
żołnierzy francuskich 

kc-daktor naczelny: Franciszek Prohst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
,w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 
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